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Nr. 6 Poznań, czerwiec 1930 Rok XXII.

Gazeta «o Kobiet
Z a p r a s z a m y  n a  Z j a z d  ^ D e l e g o w a n y c h  Z .  J £ .  3 .

Zarząd Główny Związku K ob ie t Pracujących po­
stanowił połączyć Zjazd Delegowanych Stowarzyszeń 
Z. K - P . z okazałą manifestacją publiczną, która ma 
wykazać powagę liczebną i doniosłe znaczenie społe­
czne naszych organizacyf.

S t ą d  z a p r a s z a m y  wszystkie nasze stowarzyszenia 
związkowe, j a k o  też i  Stow. Żywych Różańców  
i Bractw, k t ó re  ze Z w ią z k ie m  w s p ó łp r a c u j ą  i  je g o  
p o c z y n a n ia  p o p ie r a ją  p rze z  a b o n a m e n t  n a sz e j  g a ze ty , 
a b y  l ic z n ie  w z ię ły  u d z ia ł  w  zjeździe .

N ie c h a j  n ie  z a b r a k n ie  p r z e d s t a w ic ie le k  ż a d n e g o  
s to w a rz y sz e n ia .  U d z i a ł  d z ie ln y c h  i  r u c h l iw y c h  j e d n o ­
s te k  w  o b r a d a c h  z ja z d u  p r z y c z y n i  s ię  d o  o ż y w ie n ia  
d z ia ła ln o ś c i  s to w a rz y sz e ń .

Z j a z d  ro z p o c z y n a  s ię  w  n ie d z ie lę , d n ia  i c z e rw c a  
o  g o d z .  9  r a n o  n a b o ż e ń s tw e m  w  k o le g j a c ie  fa rn e j,  p o ­
c ze m  w y r u s z a m y  w  p o c h o d z ie  ze s z t a n d a r a m i d o  D o m u  
R z e m ie ś ln ic z e g o  (u l.  F r .  R a t a j c z a k a  n r.  2 1 ), g d z ie  
s ię  o d b ę d ą  o b ra d y .  S t ą d  p o ż ą d a n e m ,  a b y  d e le g o w a n e  
p r z y b y ły  ze s z t a n d a r a m i s w o ic h  s to w a rz y sz e ń .

P o w a ż n e  o b r a d y  b ę d ą  p rz e p la t a n e  a r t y s t y c z n e m i 
p r o d u k c j a m i  śp ie w u , d e k la m a c j i  i  m u z y k i.

C e le m  w y k o r z y s t a n ia  cza su , o b r a d y  o d b y w a ć  s ię  
b ę d ą  w  je d n y m  c ią g u ,  z k r ó t k ą  t y l k o  p r z e rw ą  w y p o ­

c z y n k o w ą  m ię d z y  c z ę śc ią  s p r a w o z d a w c z ą  a re fe ra ta m i.  
D la t e g o  z a le c a  się , a b y  d e le g o w a n e  z a o p a t r z y ły  s ię  

w  m a ł y  p o s i łe k .
O b r a d y  s k o ń c z ą  s ię  k o ło  g o d z in y  2 p o  p o łu d n iu ,  

p o c z e m  d e le g o w a n e ,  k t ó re  z e c h c ą  d łu ż e j  p o zo sta ć ,  
m o g ą  z je ść  o b ia d  n a  s a l i  D o m u  Z w ią z k o w e g o  im . 
K r ó l .  J a d w ig i  (w  c e n ie  1,50 z ł o d  o s o b y ) .  D la t e g o  
p r o s im y  o  n a d e s ła n ie  d o  S e k r e t a r j a t u  Z w ią z k u  z a w ia ­
d o m ie n ia ,  ile  o s ó b  ze ch ce  p o z o s t a ć  n a  o b ie d z ie ,  a b y  
w ie d z ie ć , w  j a k ic h  r o z m ia r a c h  g o  p r z y g o to w a ć .

P o  o b ie d z ie  i k r ó t k im  w y p o c z y n k u  u d a m y  s ię  na  
w sp ó ln e  zw ie d ze n ie  z o o lo g u  i o g r o d u  b o t a n ic z n e g o  
(w st.  1,—  zł).

Je ż e li k t ó r e  d e le g o w a n e  d la  t r u d n o ś c i  k o m u n ik a ­
c y j n y c h  m u s z ą  p r z y b y ć  ju ż  w  sob o tę , p r o s im y  nie­
zwłocznie n a d e s ła ć  d o  Z w ią z k u  z a m ó w ie n ie  n o c le g ó w  
z p o d a n ie m  i lo ś c i  o só b ,  i  g o d z in y  p rz y ja z d u .

W  k o ń c u  u p r a s z a m y  s to w a rz y sz e n ia ,  k t ó r e  d o  
Z w ią z k u  je szcze  n ie  nadesłały zgłoszeń delegowanych, 
by to odwrotnie uczyniły.

Z a z n a c z a m y ,  że d e le g o w a n e ,  b io r ą c e  u d z ia ł  w 
zjeździe , o t r z y m a ją  z n iż k ę  k o le j o w ą  n a  d r o g ę  p o ­
w ro tn ą .

Z A R Z A D  G Ł Ó W N Y  
Z .  K .  P .

XXIV. Zjazd Delegowanych Związku Kobiet Pracujących
odbędzie się w niedzielę, 1 czerwca 1930 w Poznaniu.

1.

P R O G R A M  Z J A Z D U .
Ramo o godz. 9 m s z a  św . w  k o le g j a c ie  fa rn e j.  P o  m sz y  
św . wspólny pochód pod sztandarami, z o r k ie s t r ą  n a  
czele, d o  D o m u  R z e m ie ś ln ic z e g o ,  g d z ie  s ię  o d b ę d ą  
o b ra d y .

P O R Z Ą D E K  O B R A D .
Zagajenie  —  k s .  in f u ła t  A d a m s k i ,  p re ze s  Z . K .  P .
a ) p o w it a n ie  o b e c n y c h ,
b )  p o w o ła n ie  s e k r e t a r e k  zja zdu ,
c) p r z e m ó w ie n ia  p r z e d s t a w ic ie l i  o r g a n iz a c y j  i  w ła d z ,
d )  o d c z y ta n ie  n a d e s ła n y c h  życzeń,
e) u c zc ze n ie  p a m ię c i  z m a r ły c h  c z ło n k ó w  i  w s p ó ł ­

p r a c o w n ik ó w  Z . K .  P .
Sprawozdanie z działalności Zw. R ob . P r . w r. 1929.
a ) o  d z ia ła ln o ś c i  z a r z ą d u  Z .  K .  P., 

s t a n ie  i  p r a c y  s to w a rz y sz e ń ,
G a z e c ie  d la  K o b ie t ,
f in a n s a c h  Z w ią z k u  —  ref. k s .  M a r le w s k i .

b )  o  k u r s a c h  g o s p o d a r s t w a  d o m o w e g o  i  in n y c h  

u r z ą d z e n ia c h  w  s to w a r z y s z e n ia c h  z w ią z k o w y c h  —  
ref. p. K a lk s t e in ó w n a ,

2.

c) o  K u c h n i  Z d r o w ia  i  S z k o le  G o s p . -Z a w o d o w e j  —  

ref. p. d y r .  S a d o w s k a ,
d ) o  s t a c j i  o p ie k i  n a d  m a t k ą  i  d z ie c k ie m  —  ref. 

p. L in k o w a ,
e) w n io s e k  k o m is j i  re w iz y jn e j  o u d z ie le n ie  a b s o lu -  

to r ju m  k a s o w e g o  —  ref. p. L e h n e r t ó w n a .

3. Ogólna dyskusja nad sprawozdaniami i  g ło s o w a n ie  
n a d  w n io s k a m i  k o m is j i  re w iz y jn e j  o udzielenie po­
kwitowania zarządowi Z . /<. P .

4. W ybory do Zarządu Głównego.
5. W nioski nadesłane na piśmie i uchwalenie rezo- 

lucyj.
6. I.  re fe ra t :  Robieta-katoliczka jako patrjatka i oby­

watelka —  p. R z e p e c k a ,  p rez. Z je d n .  K a t .  Z w ią z k u  
P o le k ;

I I .  re fe ra t :  Zagadnienie współczesnej pracy w na­
szych organizacjach kobiecych  —  k s .  K r a w c z y k ,  
P r o f .  K a t o l ic k ie j  S z k o ł y  S p o łe c z n e j  w  P o z n a n iu .

7. W olne głosy.
8. Zakończenie.
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Krajow y Kongres Eucharystyczny w  Poznaniu
w  dniach od 26 — 29 czerwca 1930 roku.

W  tym roku Związek nie urządzi pielgrzymki do 
Częstochowy przez wzgląd na to, że stowarzyszone po­
winny wziąć tłumny udział w kongresie eucharysty­
cznym.

K o n g r e s  ten  p o s ia d a  o s o b n ą  se k c ję  k o b ie c ą ,  w  
k tó re j  n a sz  Z w ią z e k  je st  r ó w n ie ż  re p re z e n to w a n y .

N a  s e k c j i  tej b ę d ą  w y g ło s z o n e  4  re fe ra ty .

S z c z e g ó ło w e  p r o g r a m y  k o n g r e s u  z o s t a n ą  o g ł o ­
s zo n e  w  p ra s ie ,  j a k o  też b ę d ą  o s o b n o  d o  s to w a rz y sz e ń  
n a d e s ła n e .

»N > *  ^  ^

Czcijmy Serce jjezusa
M ie s ią c  c ze rw ie c  p o ś w ię c o n y  s z c z e g ó ln ie  c z c i i  m i ­

ło ś c i  S e r c a  J e z u s o w e g o  —  te g o  S e rc a ,  k t ó re  t a k  b a r ­
d zo  n a s  u m iło w a ło ,  a  w  z a m ia n  d o z n a je  t a k  m a ło  m i ­
ło ś c i  i  w d z ię c z n o śc i o d  s tw o rz e ń  sw y c h .  —  „ P e w n e g o  
ra z u  w  c za s ie  w y s t a w ie n ia  N a j ś w .  S a k r a m e n t u  u k a ­
za ł m i  się , —  p o w ia d a  M a r j a  M a ł g o r z a t a  A l a c o ą u e  —  
P a n  Je zu s  c a ły  j a ś n ie j ą c y  c h w a łą ,  o z d o b io n y  p ię c iu  
r a n a m i,  k t ó r e  ś w ie c i ły  j a k  p ię ć  s ło ń c .  N a  w sz y s t k ie  
s t r o n y  r o z c h o d z i ły  s ię  p ro m ie n ie ,  a  p ie r ś  J e g o  b y ła  p o ­
d o b n a  d o  p ie c a  g o r e j ą c e g o  i  p o k a z a ł  m i sw e  n a d  
w s z y s t k o  u k o c h a n e  i g o d n e  m i ło ś c i  S e rc e ,  k t ó r e  b y ło  
ź ró d łe m  ty c h  p ło m ie n i " .  —  „ O t o  se rce , k t ó r e  ta k  
b a r d z o  lu d z i  u m iło w a ło ,  m ó w i Je zu s, iż  n ic z e g o  n ie  z a ­
n ie c h a ło ,  a b y  im  tę m iło ś ć  o k a z a ć ,  a  z a m ia s t  w d z ię c z ­
n o ś c i  d o z n a je  o d  w ię k sze j  ic h  c zę śc i n ie w d z ię c z n o śc i,  
n ie u s z a n o w a n ia  i ś w ię to k ra d z t w a  w  t y m  s a k r a m e n c ie  
m iło ś c i.  T a  n ie w d z ię c z n o ść  lu d z k a  b o l i  m n ie  w ięce j, 
n iż  w sz y s t k o ,  c o m  w  c za s ie  sw e j m ę k i  w y c ie rp ia ł.  G d y ­
b y  lu d z ie  c h c ie l i  m i  c h o ć  t ro c h ę  o d p ła c ić  m iło ś c ią ,

m ia łb y m  za  n ic  w sz y s t k o ,  c o m  d la  n ic h  u c z y n ił,  
i  c h c ia łb y m ,  g d y b y  to  b y ło  m o ż liw e , u c z y n ić  d la  n ic h  
je szcze  w ięce j. A le  o n i d a r z ą  m n ie  t y lk o  o b o ję tn o śc ią  
i  o d p y c h a j ą  w sz e lk ie  m o je  u s i ło w a n ia ,  a b y  im  c z y n ić  
d o b rze . T y  p r z y n a jm n ie j  p o c ie sz  m n ie , i  w y n a g r ó d ź  
ic h  n ie w d z ię c z n o ść ,  o ile  t y lk o  m oże sz.

C z y ż  n ik t  n ie  u l it u je  s ię  n a d e m n ą  i n ie  w s p ó ł ­
czu je  ze m n ą  w  c ie rp ie n ia c h ,  k t ó re  m i  lu d z ie  g r z e s z n i  
z a d a j ą ?  —  J e d n a  d u sz a  s p r a w ie d l iw a  m o że  o t rz y m a ć  
p rz e b a c z e n ie  d la  t y s ią c a  g r z e sz n ik ó w .

O p ła k u j  w ię c  n ie u s t a n n ie  K r e w  m o ją , d a re m n ie  
w y la n ą  d la  t y c h  d u sz , k tó re  jej n a d u ż y w a j ą ! "

U k o c h a j m y  w ię c  to  B o s k i e  S e rc e ,  c z c ijm y  Je  
j a k  n a j g o r l iw ie j  —  o d p ła c a jm y  M u  s ię  w d z ię c z n o śc ią  
a  z a p e w n e  d o z n a m y  m iło s ie r d z ia  i  p rz e b a c z e n ia  i  ła s k i  

życ iu , a  m ia n o w ic ie  w  g o d z in ę  śm ie rc i.w

M . S.

Na B o ż e  Ciało.
Cicho na ziemi chodził Pan nad Pany, 

M ądrości słowem oświecał każdego; 

Odkupicielem narodów zesłany,

Cierpiał, by dusze wyrwać z m ocy złego! 

A  chcąc, by dobro zawsze zwyciężało, 

Odchodząc dał nam własne —  Boże C iało!

Pokarm  potrzebny, by życie zachować,

A  pokarm z Boga, by wśród ziemskich burzy, 

Z  promykiem  światła naprzód pielgrzymować, 

Bo się inaczej pielgrzym w drodze znuży. 

Ażeby środków i sił nie zbywało,

D la  ludzi Chrystus rozdał —  Boże C iało!

W  chlebie, pokarmie życia codziennego, 

Cudem Sam Siebie wśród ludzi zostawił,

I  na pamiątkę przemienienia tego

Chleb, Ciało Swoje łamiąc, błogosławił. 

A  że zasiłkiem dla wszystkich być miało, 

Spożywać uczniom kazał —  Boże C iało!

A ch ! Gdyby ludzkość dzisiaj zrozumiała, 

Ze  co B óg  każe jest mądrością chwili, 

Z e  z nim odrodzeń rozmnoży się chwała,

Tobyśmy w duchu szczęśliwszymi byli.

A  że nam życie tyle trosk nasłało, 

Podnośmy dusze —  wielbiąc Boże C iało!

z teki pośm. J. N iem ojow skiego.
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Międzynarodowy Kongres Eucharystyczny w Kartaginie.
W  k o ń c u  k w ie tn ia  w y je c h a ła  d o  K a r t a g i n y  n a  gustyn, s y n  św . M o n ik i .  Z n a j d u j ą  s ię  w  te m  m ie śc ie  

M ię d z y n a r o d o w y  K o n g r e s  E u c h a r y s t y c z n y  p ie lg r z y m -  lic zn e  p a m ią t k i,  d r o g ie  s e rc u  c h r z e śc ija ń s k ie m u ,  ja k  
k a  p o ls k a .  L ic z b a  p ie lp r z y m ó w  p o l s k ic h  w y n o s i  137 a m fite a tr ,  z b u d o w a n y  w  I l - g i m  w ie k u  p o  C h r y s t u s ie ;
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K artagina, K atedra i Seminarjum.

o só b , w  te m  6 0  k s ię ż y ,  z P r y m a s e m  P o l s k i  K s .  K a r ­
d y n a łe m  H lo n d e m  n a  czele.

K o n g r e s  E u c h a r y s t y c z n y  w  A f r y c e  je st  w ie lk im  
t r iu m fe m  K o ś c i o ł a  K a t o l ic k ie g o .  W  k r a j a c h  b o w ie m  
z a lu d n io n y c h  p rz e w a ż n ie  p rze z  lu d n o ś ć  w y z n a n ia  m u ­
z u łm a ń s k ie g o ,  c a ły  św ia t  k a t o l ic k i  z ło ż y  p u b l ic z n y  
h o łd  C h r y s t u s o w i  P a n u  w  E u c h a r y s t j i .

K a r t a g i n a  p o ło ż o n a  je st w  p ó łn o c n e j  A f r y c e .  Je st  
to je d n o  z n a j s t a r s z y c h  m ia s t  n a  św ie c ie , z a ło ż y ła  je 
w  X I X  w ie k u  p rz e d  C h r y s t u s e m  k s ię ż n a  fe n ic k a  D y -  
d o n a .  1

Z a  c z a só w  c h r z e ś c ij a ń s k ic h  ż y ł  i  d z ia ła ł  w  K a r ­
ta g in ie  w ie lk i  d o k t ó r  (n a u c z y c ie l)  K o ś c io ła ,  Sw. Au- mg

Iff-itfltf M P  <

w  p o d z ie m ia c h  je g o  z n a jd u je  s ię  w ię z ien ie , g d z ie  p r z e ­
t r z y m y w a n o  c h r z e śc ija n  p rz e d  w p ro w a d z e n ie m  ic h  n a  
a re n ę  —  b e s t jo m  n a  p o ża rc ie .

j e d n ą  z n a jc e n n ie j s z y c h  p a m ią t e k  K a r t a g i n y  to 
b a z y l ik a  św . C y p r j a n a ,  w  k tó re j  c zę sto  p r z e b y w a ła  n a  
m o d litw ie  św . M o n ik a ,  m a t k a  św . A u g u s t y n a ,  k t ó r a  
j a k  w ia d o m o ,  p rzez  d łu g ie  la ta  w ś r ó d  łez m o d l i ła  s ię  
o  n a w ró c e n ie  s y n a  sw o je g o ,  aż  w y p r o s i ł a  u  B o g a  tę 
ła sk ę .  —  Św . A u g u s t y n  s t a ł  s ię  j e d n y m  z 'n a jw ię k s z y c h  
św ię ty c h  i  u c z o n y c h  K o ś c io ła .

IB  M y ś l ą  d o m in u ją c ą  o b ra d  K o n g r e s u  je st  c ze ść  
N a j ś w .  S a k r a m e n t u  w e d łu g  p is m  św . A u g u s t y n a .

W . K ,

Kwiat paproci.
M ic h a ś  b y ł  b a r d z o  n ie sz c z ę ś l iw y .  O d  k i l k u  m ie ­

s ię c y  j e g o  u k o c h a n a  m a t k a  le ż a ła  c ię ż k o  c h o ra ,  a  c h ł o ­
p iec, k t ó r y  d la  n ie j u c z y ł  s ię  i  s p e łn ia ł  sw o je  o b o ­
w ią zk i,  d la  n ie j u m ia ł  o d m ó w ić  s o b ie  p rz y je m n o śc i,  
z n ie ść  d r o b n e  k ło p o t y ,  z w y c ię ż y ć  s ię  i  o p a n o w a ć ,  p r z y ­
n o s i ł  jej k w ia ty ,  b ie g a ł  p o  le k a r s t w a  i s ła ł  d o  B o g a  
g o r ą c e  m o d ły  o zd ro w ie .

N ie d a w n o  u s ły s z a ł  d z iw n e  o p o w ia d a n ie  o k w ie c ie  
p a p ro c i.  P o d o b n o  t y lk o  ra z  d o  ro k u ,  w  n o c  p e łn ą  c z a ­
ró w  św . J a n a  z a k w it a  p a p ro ć  w  c ie m n y c h  g ą s z c z a c h  
la su , a  k t o  zn a jd z ie  k w ia t ,  z e rw ie  g o  i  u n ie s ie  z so b ą , 
ten  u z y s k a  w ie lk ie  szczę śc ie , o ra z  sp e łn ie n ie  sw y c h  
p ra g n ie ń .  M i c h a ś  p o s t a n o w i ł  i ś ć  p o  c u d o w ire  z ie le  d la  
m a tk i.  U m ó w iw s z y  s ię  z k o le g ą ,  b y  p o  n ie g o  p rz y s z e d ł,

W i o s n a  w y m a g a  starannej pielęgnacji skóry

KB ENEM N IY E A
Przez zim ow ą odzież siała się skóra nasza nadzwyczaj wrażliwą 

| i m ało odporną, dlatego należy przed wyjściem na powietrze 
j m ocno natrzeć twarz i ręce kremem NIVEA. Skutkiem zawartego 

w  nim Euceryiu -  żaden inny krem nie zawiera Eucerytu -  
wnika krem Nivea szybko i całkowicie w  skórę. Używajcie 
światła, powietrza i słońca, lecz nigdy bez kremu NIVEA. 

Pudełku p o  zł. o.40 do 2.60 Czysto cynowe tubki p o  zł. 1.35 i 2.25
W yrób  k ra jo w y  firm y P H B E C O , sp . z o. otfp. w Katow icach
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s k o r o  n o c  z a p a d n ie ,  s ie d z ia ł  c ic h u t k o  w  p o k o ju  m a t k i 
i k o c h a j ą c y m  w z ro k ie m  o b e jm o w a ł  jej n i k ł ą  p o sta ć . 
L e k a r z  w ła ś n ie  o d je c h a ł,  o jc ie c  z d rz e m n ą ł s ię  p o  n o c y  
c z u w a n ia ,  c h o r a  ję c z a ła  ra z  p o  ra z  c o ś  w  g o rą c z c e .  
N a  d w o rz e  z a n o s i ło  s ię  n a  bu rzę , p o w ie t rz e  b y ło  p a r ­
ne, a  n a  z a c h o d z ie  g r o m a d z i ł y  s ię  c ię ż k ie  c h m u ry .  
T a k  n a d e s z ła  noc .

W t e m  k t o ś  c ic h o  z a g w iz d a ł  p o d  o k n e m , M i c h a ś  
w y s u n ą ł  s ię  o s t ro ż n ie ,  w z ią ł  c za p kę ,  p r z e ż e g n a ł  s ię  
i w y sz e d ł  d o  k o le g i.  W  m ilc z e n iu  p o d a l i  s o b ie  ręce, 
w  m ilc z e n iu  w y b ie g l i  n a  d ro g ę .  S e r c e  M i c h a s i a  b i ło  
ja k  m ło te m . O s ta te c z n ie  b y ł  t y lk o  o ś m io le t n im  c h ł o p ­
cem , a  tu  w o k ó ł  b y ła  p u s t k a ,  r o z p o ś c ie r a ła  s ię  n o c  
c ie m n a , a  w  d a l i  g ł u c h o  g r z m ia ło .  N a  s k r a j u  la s u  
c h ło p c y  r o z łą c z y l i  s ię ;  k o le g a  m ia ł  c z e k a ć  n a  M i c h a ­
sia , a  ten  m ia ł  ru s z y ć  n a  p o s z u k iw a n ie  k w ia t u  p a p ro c i.  
Z a w a h a ł  s ię  n a  ch w ilę . S t r a c h  o b le c ia ł  g o  ra z  i d r u g i,  
c o ś  s z e p n ę ło :  n ie  id ź !  A le  w s p o m n ia ł  m a tk ę ,  je j 
w y c h u d łą  tw a rz, jej p o ż ó łk łe  rę ce  i  o d w a g a  s p ły n ę ła  
n a ń  iznow u.

W  le s ie  b y ło  z u p e łn ie  c ie m n o . G a łę z ie  u d e r z a ły  g o  
w  g ło w ę ,  s z a r p a ły  u b ra n ie ,  z a t r z y m y w a ły .  Z a h a c z a ł  
s ię  o k o rz e n ie ,  t r ą c a ł  o p n ie , w ik ł a ł  w  g ą sz c z .  O d ­
m a w ia ją c  w sz y s t k ie  z n a n e  m o d litw y ,  r z u c a ł  w z ro k ie m  
n a  p ra w o  i  lew o, c zy  n ie  u j r z y  g d z ie  c z a r o d z ie j s k ie g o  
k w ia tu .  C z o ło  j e g o  b y ło  z ro s z o n e  potem , s t r a c h  p rz y -  
g w a ż d ż a ł  s to p y .  R a z  p o  ra z  b ły s k a w ic a  ro z d z ie r a ła

c ie m n o śc i,  ra z  p o  ra z  g r z m o t y  r o z le g a ły  s ię  w  p o w ie ­
trzu.

—  O  B o ż e ,  daj, b y m  z n a la z ł k w ia t  p a p ro c i !  —  
m o d l i ł  s ię  M i c h a ś  —  p rze c ie ż  T y  w ie sz  o B o ż e ,  to 
n ie  d la  m n ie , to  d la  m a m y !

T w a r z  m ia ł  c a łą  p o d ra p a n ą ,  k o la n o  zb ite, b o  
u p a d ł ;  n ie  m ó g ł  ju ż  o p a n o w a ć  lę k u  i s z c z ę k a ł  z ę ­
b a m i s t ra sz l iw ie .  W te m ,  w  n a jw ię k sz e j  g ę s tw in ie  z a ­
b ły s ł o  m u  c o ś  p o d e jr z a n ie ;  s c h y l i ł  s ię  b a rd z ie j,  z a ­
b ły s ł o  n is k o ,  w ś r ó d  m c h u . R z u c i ł  s ię  n a  z iem ię , o d ­
c z e k a ł  b la s k u  b ły s k a w ic y ,  u j r z a ł  n a  m ie n ie n ie  o k a ,  d e ­
l ik a t n y ,  s m u k ł y  k w ia t  i  k r z y k n ą ł  z ra d o śc i.  B y ł  to 
n a p e w n o  k w ia t  p a p ro c i.  J a k  n a jw ię k s z y  s k a r b  u ją ł  
g o  w  d ło n ie ,  t r o s ld iw ie  z ło ż y ł  i  s c h o w a ł,  p o c z e m  u n ie ­
s io n y  d u m ą  i  s z c zę śc ie m  r u s z y ł  w  d r o g ę  p o w ro tn ą .

J a k  w y d o s t a ł  s ię  z la su ,  j a k  p o w r ó c i ł  d o  d o m u , 
j a k  z n a la z ł  s ię  w  łó ż k u ,  ju ż  n ie  p r z y p o m n ia ł  sob ie . 
C z a se m  p r z y c h o d z iło  m u  n a  m y ś l,  że to  b y ł  sen . N ie  
s n e m  je d n a k  b y ła  r o ś l in k a :  k w ia t e k  w ą t ły  i  b ia ły ,  
k t ó r y  d o w o d z i ł  n ie z b ic ie  o o d w a d z e  M i c h a s i a  i je g o  
w ie lk ie j  m i ło ś c i  d o  m a tk i.  W p r a w d z ie  n ie w ia d o m o ,  
c z y  w ła ś n ie  ó w  k w ia t e k  m ia ł  p r z e d z iw n ą  m oc , —  
w sz a k ż e  to t y łk o  le g e n d a  p r z y p is u je  m u  c za ry ,  —  
d o ść , że m a tc e  M i c h a s i a  p o le p s z y ło  s ię  zn aczn ie , a 
w sz e lk ie  n ie b e z p ie c z e ń s tw o  z o s t a ło  u su n ię te .

A  m o że  to B ó g  w  te n  s p o só b  z a p r a g n ą ł  w y ­
n a g r o d z ić  M ic h a s i a  za je g o  d o b re  i  m ę ż n e  s e rd u s z k o .

M . K .

Dzieciątko Jezus na rękach św. Antoniego.
P o  p r a c y  sw e j m is y jn e j  —  p r a c y  n a d  g r z e s z n i ­

k a m i,  w r a c a ł  św . A n t o n i,  te n  n ie s t r u d z o n y  p r a c o w n ik  
b oży , p e w n e j n o c y  z m o d l itw ą  d z ię k c z y n n ą  n a  u s t a c h  
za ł a s k i  B o ż e .  P o  m o z o ln e j  d ro d z e  z a s z e d ł w re sz c ie  d o  
ja ś n ie ją c e g o  z d a le k a  z a m k u  b a r o n a  C h a te a u n e u f ,  k t ó ­
r y  w ła ś n ie  tejże  n o c y  w y p r a w ia ł  u r o c z y ś c ie  t r z y le tn ią  
sw ą  ro c z n ic ę  s z c z ę ś liw e g o  p o w ro t u  z w o jn y  k rz y ż o w e j.

D z i ś  n a  c ze ść  tę —  o p ie w a li  t r u b a d u r z y  p rze d  
z a m k ie m  śp ie w e m  s w y m  p o c h w a ln y m  c z y n y  i  z a s łu g i  
d z ie ln e g o  k r z y ż o w c a .  —  P o d r ó ż n e g o  w p u sz c z o n o  z a ­
raz, p a n  d o m u  k a z a ł  m u  d a ć  w sz e lk ie  w y g o d y .

Z  b ło g ie m  p o z d ro w ie n ie m :  „ P o k ó j  w a m " ,  w sz e d ł 
św . A n t o n i  d o  w s k a z a n e g o  m u  p o k o ju ,  gd z ie ,  sp o t- 
k a w s z y  s ię  z k a p e la n e m  b a ro n a ,  iś c ie  p o r y w a ją c ą  
i n a d z ie m s k ą  ro z m o w ą  sw ą  p o r w a ł  se rc e  j e g o  k u  
B o g u .

c ią t k o  B o ż e  —  s ło w o  w c ie lo n e  —  z r a d o ś c ią  i  m iło ś c ią  
s p o c z y w a ło  w  r ę k a c h  s ł u g i  s w e g o  w y b r a n e g o ,  ro z t a ­
c za ją c  w o k o ło  n ie g o  j a s n o ś ć  św ie t la n ą .  —  O  s z c z ę ś l i­
w y  A n t o n i,  k t ó ż  w y p o w ie ,  c o  s ię  d z ia ło  Avów czas w 
s e rc u  i  d u s z y  T w e j  p rze c zy s te j  i  m iło ś c ią  g o re ją c e j  —  
c o  za  szc zę śc ie  i  b o g a c t w o  ł a s k  o g a r n ia ło  C ię  w  one j 
c h w i l i  ■—  ile  u c z u ć  św ię t y c h  i  r a d o s n y c h  w y r y w a ło  
s ię  z s e rc a  T w e g o ,  A n t o n i  św ię ty !  —  B a r o n  o b e c n y  
b y ł  w  c za s ie  te g o  z a c h w y tu ,  d u sz a  j e g o  b y ła  te m  n a  
w s k r o ś  p rze ję tą . A n t o n i,  o c k n ą w sz y ,  p r o s i ł  g o , b y  
to  w  ta je m n ic y  d la  s ie b ie  t y l k o  z a c h o w a ł  —  p o c z e m  
ro z s t a l i  s ię  n a  zaw sze . —  R z e c z  ta  c a ła  t a k  w p ły n ę ła  
n a  b a ro n a ,  iż  z m ie n ił  ż y c ie  sw e  i  o d d a ł  s ię  b o g o -  
m y ś ln o ś c i.

G d y  w ie c z o rn a  c is z a  w sz ę d z ie  z a le g ła ,  b a ro n ,  
c h c ą c  p o z n a ć  o w e g o  z a k o n n ik a ,  u d a ł  s ię  p o  s w y c h  
p a c ie r z a c h  w ie c z o rn y c h  d o  p o k o ju  p o d ró ż n e g o ,  i  o 
d z iw o ,  có ż  u j r z a ł ?  —  O tó ż ,  s t a ł  s ię  c u d  w ie lk i!  O t o  
A n t o n i  św . w  z a c h w y c ie !  D z ie c ią t k o  Je zu s  p rz e s ło d k ie ,  
p rze p ię k n e ,  ja śn ie js z e  o d  s ło ń c a ,  s p u ś c i ło  s ię  n a  rę ce  
J e g o  b ło g o s ła w io n e .  —  O  c u d z ie  n ie s ł y c h a n y !  D z i e ­

4

P o  s z e śc iu  la t a c h  z ja w ił  s ię  n a  z a m k u  p ie lg r z y m ,  
k t ó r y  o z n a jm ił  m u , iż  te n  p o k o r n y  z a k o n n ik ,  k t ó r e g o  
o b ja w ie n ie  i  z a c h w y ty  p r z y p o m in a  s o b ie  o n  o w e j w ie l ­
k ie j,  św ie t la n e j  n o c y ,  u m a r ł  św ią to b l iw ie ,  i  te raz  ju ż  
w o ln o  m u  o w ą  ta je m n ic ę  z d ra d z ić  —  o w sz e m  —  
n ie c h  r o z g ła s z a  to  w szęd z ie , b y  c ze ść  te g o  św ię te g o  
r o z g ło s ić  i  p r z y c z y n ić  s ię  d o  b e a t y f ik a c j i  je go . W y p o ­
w ie d z ia w s z y  to, ó w  p ie lg r z y m  z n ik ł,  a  b a r o n  d o  g łę b i  
w z ru s z o n y ,  p o s z e d ł  o d d a ć  s ię  B o g u  tam , g d z ie  A n t o n i  
ż y ł  t a k  św ię to b liw ie .  M . S.
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Kobiety — korzystajcie z bezpłatnej poradni zdrowia„
S p r a w a  z a p o b ie g a w c z e g o  z a c h o w a n ia  s ię  n a  w y ­

p a d e k ' c h o ró b  k o b ie c y c h  n ie  z n a jd u je  w ś r ó d  s z e ro k ic h  
w a r s t w  d o s ta te c z n e g o  z ro z u m ie n ia .  M im o  c z ę s ty c h  n a ­
w o ły w a ń  ze s t r o n y  le k a r z y  s p o t y k a  s ię  j a k o b y  p e w n ą  
o b o ję t n o ś ć  w  t y m  w zg lę d z ie , z w ie lk ą  s z k o d ą  d la  n a ­
s z y c h  c ó re k ,  ż o n  i  m a te k . B r a k  te g o  z r o z u m ie n ia  t ło - 
m a c z y ć  n a le ż y  w ie lu  w z g lę d a m i.  W  je d n y m  p r z y p a d k u  
n a d m ia r e m  p r a c y  lu b  zajęć, k t ó r y  r z e k o m o  n ie  ze ­
z w a la  p o św ię c ić  c h w il  k i l k a  n a  p o d d a n ie  d o k ła d n e m u  
le k a r s k ie m u  z b a d a n iu  w ła s n e g o  o r g a n iz m u ,  c h y b a ,  że 
o s ta te c z n a  k o n ie c z n o ś ć  z n ie w a la  c h o rą  p ó j ś ć  d o  le ­
k a r z a  c zę sto  w  o k r e s ie  c ie rp ie n ia ,  w  k t ó r y m  o  r a t u n k u  
n ie m a  ju ż  m o w y .  W  in n y c h  p r z y p a d k a c h  k ie r u j ą  s ię  
o s o b y  n ie z d ro w ą  w s t y d l iw o ś c ią  lu b  b r a k ie m  p ie n ię d zy ,  
z n ie w a la ją c y m  je d o  u n ik a n ia  p o r a d y  le k a r s k ie j .  W  
k o ń c u  is t n ie je  w ie le  o só b  ta k ic h ,  k t ó re  c h ę tn ie  z a s ię ­
g n ę ł y b y  p o r a d y  c z y  to w  k w e s t j i  m a c ie r z y ń s t w a  czy  
in n e j,  n ie  w ie d z ą  je d n a k  d o k ą d  s ię  u d a ć .  O t ó ż  o d  
s z e re g u  la t  is tn ie je  p r z y  Z w ią z k u  K o b ie t  P r a c u j ą c y c h

Poradnia dla K ob ie t w Poznaniu, k t ó r a  u d z ie la  bez 
płatnie p o r a d y  t a k  m ę ż a t k o m  j a k  i  n ie m ę ż a tk o m , z a ­
ró w n o  m ie j s c o w y m ,  j a k  i  p o c h o d z ą c y m  z p o z a  P o ­
zn a n ia .  P o r a d n ia  w y p o sa ż o n a  je st w e  w sz e lk ie  p rz y -  
b o r y  k o n ie c z n e  d o  b a d a n ia  i z n a jd u je  s ię  p o d  k ie r o ­
w n ic tw e m  le k a rz a  sp e c ja lis ty .  I le ż  n ie sz c z ę ść  m o ż n a b y  
u n ik n ą ć ,  g d y b y  k o b ie t y  w  c za s  z w r a c a ły  s ię  d o  tej 
P o r a d n i.  D z ie s ią t k i  t y s ię c y  k o b ie t  z m ie r a  co  r o k  w  
P o ls c e  n a  z a c h o rz e n ie  r a k o w e  t y lk o  d la te g o ,  że za- 
p ó ź n o  z a s ię g a ją  p o ra d y ,  ty s ią c e  k o b ie t  w y k a z u ją  c ie r ­
p ie n ia  p o  p rze b y te j  c ią ż y  n a  s k u t e k  n ie o d p o w ie d n ie g o ,  
je d y n ie  n a  n ie ś w ia d o m o ś c i  p o le g a ją c e g o  z a c h o w a n ia  
s ię  t a k  p rz e d  p o ro d e m ,  j a k  i  p o  p o ro d z ie .

W e  w s z y s t k ic h  p o w y ż s z y c h  s p r a w a c h  t a k  c ią ż o ­
w y c h ,  j a k  i  n ie c ią ż o w y c h ,  u d z ie la  b e z p ła tn ie  p o ra d y  
w s z y s t k im  d o  n ie j z g ła s z a j ą c y m  s ię  o s o b o m : „ P o r a d n ia  
d la  K o b ie t  w  P o z n a n iu " ,  A le j e  M a r c in k o w s k ie g o  i. 
P o r a d n ia  c z y n n a  je st  co  ś ro d ę  o d  g o d z .  1/2 2 cło 31/g 
p o  p o łu d n iu .

Pow ietrze i słońce w życiu dziecka.
(D o k o ń c z e n ie ) .

W  n a s z y m  k l im a c ie  m a m y  c o p r a w d a  m a ło  d n i  
s ło n e c z n y c h ,  to p a m ię ta ć  je d n a k  n a le ży ,  że św ia t ło  
d z ie n n e  c h o ć  w  d n ie  p o c h m u rn e  n a s y c o n e  je st p r o m ie ­
n ia m i  s ło n e c z n e m i.  D la t e g o  p o le c a  s ię  w  d n i  p o c h m u r ­
ne  d z ie c k o  w y n o s ić  c o d z ie n n ie  n a  pow ie trze .

W  c za s ie  d e sz c zu  m o ż n a  z d z ie c k ie m  w y j ś ć  n a  
g a n e k  lu b  t r z y m a ć  je  p rze z  j a k i ś  c za s  p r z y  o tw a r te m  
o k n ie .  W t e n c z a s  n a le ż y  d z ie c k o  ta k  u b ra ć ,  j a k  s ię  je 
u b ie ra  n a  p rz e c h a d z k ę .

W  z im ie  n a le ż y  ła p a ć  k a ż d y  p r o m y k  s ło ń c a .  G d y  
s ię  u j r z y  w  p o k o ju  n a  p o d ło d z e  p la m ę  s ło ń c a ,  n a le ż y  
w z ią ć  w óz  ile d z ie c k a  i u s t a w ić  g o  w  o w e j p la m ie  
s ło n e c z n e j  tak , a b y  m a le ń s tw o  z a la n e  b y ło  s ło ń c e m . 
G d y  p la m a  p rz e su n ie  s ię  n a  in n e  m ie jsce , p rz e su n ą ć  
za  n ią  w ó z ik  d z ie c ka .  P o le c a m  m atce , a b y  za w sze  ta k  
c z y n iła ,  g d y  u j r z y  p r o m ie ń  s ło n e c z n y ,  t a k  c e n n e g o  
g o ś c ia  w  p o k o ju  d z ie c ka .

W  le c ie  w y w o ż o n e  d z ie c k o  n ie  p o w in n o  b y ć  u b r a ­
ne  za  c ie p ło , a  ta k ż e  n a le ż y  zw ażać , a b y  n ie m o w lę  
w  w ó z k u  n ie  le ż a ło  n a  p ie rzu , a n i b y ło  z a s ło n ię te  
b u d k ą ,  c o  s ię  b a r d z o  c zę sto  zd a rza . W  b u d c e  je st  g o ­
rą c o  i  d u sz n o ,  c o  p r z y  b r a k u  p rz e w ie w u  m o że  s p o ­
w o d o w a ć  u d a r  z p r z e g r z a n ia .  S e t k i  z a b u rz e ń  w  t r a ­
w ie n iu  d a ło b y  s ię  u n ik n ą ć  u  n ie m o w lą t  p rze z  o c h ro n ę  
d z ie c i o d  p r z e g r z a n ia  p o d c z a s  u p a łó w  le tn ic h . B u d k i  
c e ra to w e  p r z y  w ó z ic z k a c h  s łu ż ą  t y lk o  d la  o c h r o n y  
p rz e d  s i l n y m  w ia t re m  i d e szczem , n i g d y  za ś  n ie  n a ­
le ż y  p o d n o s ić  jej p rz e d  d z ia ła n ie m  s ło ń c a .  W  ty m  ce lu  
n a j le p ie j  z a k ła d a ć  d z ie c k u  l e k k i  k a p e lu s ik  z p łó t n a  lu b  
s ło m k i.

N a  p o w ie t rz u  m o że  d z ie c k o  zo sta ć  c za s  n ie o g r a ­
n ic z o n y ,  n a to m ia s t  c o  d o  p r z e b y w a n ia  d z ie c k a  w p ro s t  
n a  s ło ń c u ,  p o t rz e b n e  s ą  p e w n e  o s t ro ż n o śc i.  P r z y  tej 
o k a z j i  z w ró c ę  k i l k a  u w a g ,  n a  k tó re  b a r d z o  m a ło ,  lu b  
zu p e łn ie  n ie  zw a ż a  się .

P r z y  n a św ie t la n iu  ś w ia t łe m  s ło n e c z n e m  d z ie c k o  
p o w in n o  b y ć  ja k n a j lż e j  u b ra n e  lu b  z u p e łn ie  n a g ie ,  a  w  
c z a s ie  n a św ie t la ń  p o w in ie n  b y ć  o ile  m o ż n o ś c i  le k k i  
w ie t rz y k .

B a r d z o  w a ż n ą  rze czą  je st c za s  n a św ie t la n ia ,  a lb o ­
w ie m  trz e b a  p a m ię ta ć ,  że zb y t  w cze sn e  i z b y t  d łu g ie  
d a w k i  p r z y  n a św ie t la n iu ,  m o g ą  w y w o ła ć  b o le sn e  z a p a ­
le n ia  s k ó r y .

J u ż  d w u m ie s ię c z n e  d z ie c k o  m o ż n a  n a św ie t la ć ,  r o z ­
p o c z y n a ją c  o d  3 m in u t ,  s t o p n iu je m y  c o d z ie ń  o  1— 2 
m in u t ;  d a w k i  z w ię k s z a ć  aż  d o  cza su , k ie d y  s k ó r a  
p r z y jm ie  c ie m n ie js z e  z a b a rw ie n ie .  W t e n c z a s  m ó w im y ,  
że d z ie c k o  s ię  o p a li ło .  O p a lo n e  d z ie c k o  m o że  ju ż  bez 
s z k o d y  d la  s w e g o  z d ro w ia  p r z e b y w a ć  n a  s ło ń c u  d o  
2 g o d z in .

P o d c z a s  n a św ie t la ń  d z ie c k o  p o w in n o  m ie ć  g łó w k ę  
d o b rz e  p r z y k r y t ą ;  w  ż a d n y m  ra z ie  n ie  n a le ż y  p o z w o lić  
d z ie c k u  z a sn ą ć  n a  s ło ń c u .

N a ś w ie t la j ą c  d z ie c ko ,  m u s im y  p iln ie  b ac zyć , czy  
n ie  je st  o n o  p rz e g rz a n e ,  c zy  je st w  d o b r y m  h u m o rz e  
i  c zy  je s t  rze śk ie . B r a k  h u m o ru ,  r o z g r y m a s z e n ie  d z ie ­
cka , z w y ż k a  c ie p ło t y  c ia ła  i c zę s ty  s to le c  s ą  d o w o d e m , 
że d z ie c k o  u le g ło  p rz e g rz a n iu .

A b y  z a p o b ie c  p r z e g rz a n iu ,  n a le ż y  p o d c z a s  u p a łó w  
z a b e z p ie c zy ć  m ie s z k a n ie  o d  g o rą c a .  W  ty m  c e lu  n a ­
le ż y  o k n a  w  m ie s z k a n iu  o tw ie ra ć  d o b rz e  p o  p ó łn o c y  
i  t r z y m a ć  je o tw a r te  d o  6-tej ra n o ,  t. j. p rze z  c a ły  
cza s, k ie d y  p o w ie t rze  je st n a jśw ie ż sze .

P o  k ą p ie l i  s ło n e c z n e j  d z ie c k o  p o w in n o  o d p o c z ą ć  
w  c ie n iu  c o n a jm n ie j  w  p r z e c ią g u  k w a d r a n s a .

W  c za s ie  n a św ie t la ń  s ło ń c e m  w ie lk ie  zn a cze n ie  
m a ją  k ą p ie le ,  k t ó r e  s ię  s to su je  je d e n  d o  d w ó c h  ra z y  
d z ie n n ie  w  w o d z ie  o te m p e ra tu rz e  3 3 0 C , o b n iż a ją c  ją  
co  d z ie ń  aż  d o  t.8° C , lu b  też w y c ie r a ć  s k ó r ę  d z ie c k a  
rę c z n ik ie m  z a m o c z o n y m  w  le tn ie j w odzie .

P o n ie w a ż  p ro m ie n ie  s ło n e c z n e  n ie  s ą  ś r o d k ie m  
o b o ję tn y m , d la t e g o  p o w y ż s z e  w y  łu sz c z o n e  z a s a d y  d o ­
ty c zą  t y lk o  d z ie c i n a  c za s  u r o d z o n y c h  i  n o r m a ln ie  się  
ro z w ija ją c y c h .  D l a  c h o r y c h  dz iec i, c z a s  p r z e b y w a n ia  
n a  s ło ń c u ,  p o w in ie n  o k r e ś l ić  za w sze  t y lk o  le k a rz .

M . L.
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Wskazówki i rady praktyczne.
Warzywnik w czerwcu.

W a r z y w o  w  c z e rw c u  w y m a g a  c ią g łe j  p ie lę g n a c j i  
i p ra c y .  P ie r w s z y  w a r u n e k  d b a ć ,  b y  w  w a r z y w n ik u  n ie  
b y ło  z ie ls k a  i  c h w a stó w ,  a  z a g o n y  b y ły  za w sze  w y p ie -  
lone . P o n ie w a ż  m a m y  ju ż  u p a ły  i  n ie ra z  m a ło  deszczu , 
t r z e b a  k o n ie c z n ie  r o ś l in y  f la n c o w a n e  czę sto  p o d le w a ć ,  
n a j le p ie j  n a d  w ie c z o re m . Z ie m ię  n a  z a g o n a c h  czę sto  
w z ru s z a ć  g r a c z k ą  ( h a c z k ą ) ,  g d y ż  p rzez to  p o w ie t rze  
ła tw ie j d o s ta je  s ię  d o  k o r z e n i  i r o ś l in a  p rę d ze j s ię  r o z ­
ra sta .  Im  c ię ż sz a  z ie m ia , tem  czę śc ie j t rze b a  ją  w z r u ­
szać, t. j. g r a c o w a ć .

Groszek p n ą c y  i f a s o la  p o w in n y  d o s ta ć  w  c z e r ­
w c u  p o d p o ry ,  t. j. g a łę z ie  lu b  ty c zk i,  n i s k ą  fa s o lę  g r a ­
c o w a ć  i o b s y p a ć  z ie m ią . U w a ż a ć ,  b y  w  s a m  cza s  
z b ie ra ć  s t rą c z k i.

O górk i n a le ż y  g r a c o w a ć  i, g d y  m a ją  ju ż  p ię ć  l i s t ­
k ó w , o b s y p a ć  z ie m ią , a b y  f la n c e  w z m o c n i ły  się, w y ­
p u sz c z a ją c  w ię ce j k o r z o n k ó w .  P o d c z a s  s u s z y  n a le ż y  
c zę sto  p o d le w a ć ,  a le  t y l k o  w ie c z o re m , a  p o  d e szc zu  
d o d a ć  d o  w o d y  k ro w ie ń c a ,  b ac zą c , b y  n ie  p o la ć  liśc i,  
g d y ż  d o s t a ją  p la m y .

Inspektowe ogórk i o d  p o ło w y  c z e rw c a  o d k r y ć  z u ­
p e łn ie ,  n a jz d ro w s z e  o g ó r k i  z o s ta w ić  n a  n a s ie n n ik i.

M elony, arbuzy, g d y  c ie p ło ,  n a  d z ie ń  o d k r y w a ć ,  
n a  n o c  k ła ś ć  o k n a .

Cebulę ze s t r z e lo n k i  —  p r z y g n ie ś ć  d o  z iem i, a b y  
n ie  w y r a s t a ła  w  n a s io n a .

Cebulę ze siewu g r a c o w a ć  i  p rz e ry w a ć .

Marchew i p ie l tuszkę p rz e ry w a ć .  Je że li m a r c h e w  
n ie  za  g ę s to  s ia n a ,  a  m ło d e  m a r c h e w k i  n a d a j ą  s ię  
d o  u ż y t k u  w  k u c h n i  lu b  n a  sp rz e d a ż ,  m o ż n a  je  p o  
t r o c h u  w y r y w a ć  p rze z  c z te ry  t y g o d n ie ,  b a c z ą c  je d n a k ,  
a b y  m a r c h e w  n ie  u c ie r p ia ła  w  r o z r a s t a n iu  s ię  p rzez 
ta k ie  p o w o ln e  p r z e ry w a n ie .

Ostatnie selery i pory  n a  p o c z ą t k u  c z e rw c a  w y ­
sa d za ć .

M o ż n a  je szcze  pomidory  f la n c o w a ć  n a  s t a r y m  
n a w o z ie , o ile  m o ż n o ś c i  d o d a ć  k o m p o s t o w e j  z iem i. 
N a j le p ie j  n a la ć  w o d y  w  d o ł k i  i  j a k  w o d a  w s ią k n ie  
z a f la n c o w a ć  p o m id o r y  g łę b o k o  aż  d o  p ie rw s z y c h  m a ­
ł y c h  2 l is t k ó w .  N a  s u c h y c h  g r u n t a c h  m o ż n a  s a d z ić  
p o m id o r y  n a  w y s o k ic h  k o p c z y k a c h  ta k ic h ,  j a k  s ię  w i ­
d u je  w  s z p a r a g a r n ia c h .  W  ten  s p o s ó b  p o m id o r  r o z ­
k ła d a  s ię  n a  k o p c z y k u  i  n ie  p o t rz e b a  g o  w ią z a ć  d o  
k o łe c z k ó w ,  a n i  w y c in a ć .  Z a z n a c z a m ,  że s p o só b  ten 
s t o s o w a ć  m o ż n a  t y l k o  n a  le k k ic h  i  p rz e p u s z c z a ln y c h  
z ie m ia c h ,  a b y  p o m id o r y  n ie  g n i ł y ,  w  ra z ie  m o k r e g o  
la ta .

Pom idory  p o t rz e b u ją  d u ż o  s ło ń c a ,  n ie  u d a ją  się  
w  c ie n iu .

Kala fiory  w cze sne , g d y  s ię  k w ia t  p o k a że ,  c ie n io ­
w ać, t. j. w ią z a ć  g ó r ą  liśc ie .

Ka-pustę w  o g r o d a c h  g r a c o w a ć ,  o b s y p u j ą c  r o ś l in y  
z ie m ią . Je że li p o k a ż ą  s ię  l i s z k i  n a  k a p u ś c ie ,  o b ie ra ć  
w  m a ły c h  o g ro d a c h ,  a  w  w ię k s z y c h  p la n ta c ja c h  p o ­
s y p y w a ć  n a d  w ie c z o re m  ( a  n a j le p ie j,  g d y  s ię  z a n o s i 
n a  d e szc z ) p o p io łe m  i  m ia łe m  n ie g a s z o n e g o  w a p n a ,  
a lb o  t r o c in a m i.  D o b r z e  je s t  p o s a d z ić  m ię d z y  k a p u s t ą  
k i l k a  f la n c  k o n o p i,  g d y ż  z a p a c h  tej r o ś l in y  n isz c z y  
l i s z k i  ,na k a p u ś c ie .

Konopie  r o z r a s t a ją  s ię  s i ln ie  i  s ą  w y so k ie ,  w ię c  
t rze b a  je  b a r d z o  r z a d k o  sa d z ić .  G d y  w y sa d z o n a  ka­
pusta d o b rz e  s ię  p rz y ję ła ,  z a le c a  s ię  p o d la ć  ją  o d  c za su  
d o  c z a su  (a le  n ie  p o d c z a s  s u sz y )  w o d ą  z k ro w ie ń c e m .

N a  m o k r y c h  i  z im n y c h  kapuśnikach, p o ło ż o n y c h  
z w y k le  n a  łą k a c h ,  z a le c a  s ię  s a d z ić  p ó ź n e  g a t u n k i  
k a p u s t y ,  p rz e z n a c z o n e  d o  k is z e n ia ,  d o p ie r o  o k o ło  św-’. 
Jana, g d y  z ie m ia  d o b rz e  w y g r z a n a  i  p rz e su sz o n a ,  k a ­
p u s t a  b o w ie m  czę sto  c ze rw ie n ie je  o d  z im n a  i  w ilg o c i,  
g o c i,  p rze z  co  r o ś l in y  o s ła b ia j ą  s ię  i  w o ln o  ro sn ą .

W  c z e rw c u  m o ż n a  je szcze  f la n c o w a ć  p ó źn e  g a ­
t u n k i  sałaty.

W y s ie w a ć  m o ż n a  je szcze  fasolę niską i rzodkiew.
W  in s p e k t a c h  w y s ie w a  s ię  jesienne kalafiory i je ­

sienną galar epkę.
Buraki czerwone p r z e r y w a  się, b r u k ie w  fla n c u je .

K orba l s a d z i  s ię  n a  p o c z ą t k u  cze rw ca .
K r z a c z k i  truskawek o c z y ś c ić  ze z b y te c z n y c h  w y ­

r o s t k ó w  i d la  o c h r o n y  o w o c ó w  o b k ła d a ć  m c h e m , d łu  
g ą  s ło m ą  lu b  s ie c zką .

K a rtofle  r y c h l i k i  p o  o k w itn ię c iu  o s t ro ż n ie  p o d ­
b ie ra ć .

Szparagi w  d r u g ie j  p o ło w ie  c z e rw c a  p rze s ta je  s ię  
w y c in a ć .

Rumbarbarum  w  k o ń c u  c z e rw c a  p rz e s ta je  s ię  
l iś c ie  w y ła m y w a ć ,  w y c in a ją c  t y lk o  k w ia t ,  a b y  tenże  
n ie  o s ła b ia ł  r o ś l in  n a  r o k  n a s tę p n y .

000®©®300

Jaja: W a g a  k u r z e g o  j a j k a  w y n o s i :  4 0 — 60, w y ­
j ą t k o w o  7 o  g r a m ó w .

N a  s k o r u p k ę  j a j k a  o d c h o d z i  ioo/o w a g i.
P o d  w z g lę d e m  j a k o ś c i  ja j s ą  n a j le p s z e  ku rze . 

M n ie j  w a r to ś c io w e  s ą  ja ja  k a c z e  (n ie  n a d a ją  s ię  d o  
c ia sta , a n i  d o  b ic ia  p ia n y ) .

J a j k o  s k ł a d a  s ię  z b ia łk a ,  ż ó łt k a ,  w  k t ó re m  z n a j ­
d u je  s ię  j ą d r o  i  k o m o r y  p o w ie trzn e .

Ż ó ł t k o  j a j k a  p rz y c z e p io n e  je st c ie n k ie m  n ie w i-  
d z ia ln e m  ś c ię g n e m ,  k tó re  u t r z y m u je  je w  p e w n e m  s t a ­
łe m  m ie jsc u .  K o m o r a  p o w ie t r z n a  z n a jd u je  s ię  zaw sze  
w  tę p e m  k o ń c u  ja jk a .

B i a ł k o  j a j k a  k u r z e g o  z a w ie ra  560/0 ca łe j je g o  
tre śc i, ż ó łt k o  d o  380/0.

C h e m ic z n y  s k ł a d  o d ż y w c z y  j a j k a  n a  iooo/0 w a g i  

w y n o s i:
b ia ł k a 1 4 %
t łu sz c z u t r , 8 0/0
w ę g lo w o d a n u 1,20/0
s o l i  m in e r . 1 °/o
w o d y 7 2 0/0

k a lo r j i 172

Ż ó ł t k o  j a j k a  z a w ie ra  b a r w ik ,  t. zw. iu te n in ę ,  k t ó re  
p rze z  d o d a t e k  s o l i  z a m ie n ia  s ię  n a  k o lo r  p o m a r a ń ­
czo w y .

D o  p ic ia  n a d a ją  s ię  t y lk o  j a j k a  św ie że  (d o  2 d n i)  
d o  je d z e n ia  3 — 5 d n i,  d o  u ż y c ia  w  g o s p o d a r s t w ie  
d o  2 t y g o d n i.  S t a r s z e  j a j k o  w y sy c h a ,  sta je  s ię  lże j- 
szem . J a j k a  n ie  n a le ż y  p o t rz ą sa ć ,  g d y ż  p rze z  to  z r y ­
w a ją  s ię  ś c ię g n a ,  p rze z  c o  p su je  s ię  t re ść  ja jk a j  
W i n n y  b y ć  p r z e d e w sz y s t k ie m  czyste , b r u d n e  b o w ie m  
p o c h o d z ą  a lb o  o d  k u r  c h o ry c h ,  a lb o  z b r u d n e g o  k u r ­
n ik a ,  z a w ie ra ć  m o g ą  p rze to  b a k t e r je  c h o ro b o tw ó rc z e
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i  ła tw ie j  p o d le g a j ą  ze p su c iu .  W  ja j k u  m ię d z y  s k ł a d ­
n ik a m i,  j a k  że lazo, w a p n o ,  w ę g ie l,  t łu sz c ze  itd . z n a j ­
d u je  s ię  ta k ż e  s ia r k a ,  k t ó r a  z a m ie n ia  s ię  ta k ż e  w  s ta r-  
s ze m  j a j k u  n a  s ia r k o w o d ó r ,  k t ó r y  je st g a z e m  o  n ie ­
p r z y j e m n y m  z a p a c h u  i  o s ia d a ją c  n a  n a c z y n ia c h  s r e b r ­
n y c h  i  m ie d z ia n y c h ,  tw o rz y  s ia r c z a n  m ie d z i lu b  s re b ra .

N a j s t r a w n ie j s z e  są  j a j k a  g o to w a n e  n a  m ię k k o ,  
u ż y w a ć  m o ż n a  też s u ro w e  d o  p ic ia .  N a le ż y  je  je ­
d n a k ż e  ro zb ić , sp o ż y te  b o w ie m  j a j k a  n ie  ro zb ite , są  

t r u d n o  s tra w n e .
P r z e c h o w a ć  j a j k a  m o ż n a  n a  c za s  k r ó t s z y  i  d łu ż ­

s z y  p rze z  o d p o w ie d n ie  k o n se rw o w a n ie .  J a j k a  ta k ie  m u ­
szą  b y ć  św ie że , s k o r u p k a  c z y s ta  i  lś n ią c a .  Ś w ie ż o ś ć  ic h  
b a d a ć  m o ż n a :  t r z y m a ją c  je  p o d  św ia t ło :  j a j k a  w in n y  
b y ć  c z y s te  bez p la m .

J a j k o  d o b re  w  w o d z ie  z d o d a t k ie m  t o o/0 so li,  t o ­
n ie, j a j k o  n ie d o b re  p ły n ie ,  g d y ż  k o m o r a  p o w ie t rz n a  
p rze z  w y sc h n ię c ie  b ia ł k a  s ię  p o w ię k s z y ła .

J a j k o  ze p su te  m a  z w y k le  s k o r u p k ę  s z a rą  i  n ie - 

lś n ią c ą .
W  p ó łk a c h  w s ta w ia ć  je  n a le ż y  c z u b k ie m  z w r ó c o ­

n y m  n a  d ó ł,  in a c ze j k o m o r a  p o w ie t rz n a  p rz e d o s ta ją c  
s ię  p rze z  t re ść  ja ja , p r z e r y w a  ś c ię g n a ,  p rz e p u sz c z a  
p rze z  ja ja  b a k t e r je  i c z y n i  ty m  s p o so b e m  p o d a tn ie j  - 
sze  d o  ze p su c ia .

P r z e c h o w y w a ć  m o ż n a  ja ja  w  w o d z ie  w a p ie n n e j,  
k t ó r a  z a m y k a  p o ry ,  z n a jd u ją c e  s ię  w  s k o r u p c e  ja j 
i  z a p o b ie g a  p r z e d o s t a n iu  s ię  d o  w n ę t rz a  p o w ie trza ,  a  
z n im  r ó ż n e g o  r o d z a ju  b a k t e r j i  i  t y m  s p o so b e m  z a p o ­
b ie g a  ze p su c iu .  J a j k a  te s ą  j e d n a k  n ie sm a c zn e ,  n ie  
d a ją  s ię  u b ić  n a  p ia n ę . L e p s z y m  s p o so b e m  je st p r z e ­
c h o w a ć  j a j k a  w  szkle .wodnem, u ż y ć  m o ż n a  je  ta k że  
t y lk o  w  g o s p o d a r s tw ie .

O b le w a ć  m o ż n a  j a j k a  ta k ż e  woskiem  lu b  p a ra f in ą .  
O w in ię te  sz c ze ln ie  w  ga ze c ie , m o ż n a  je  ró w n ie ż  p r z e ­
c h o w a ć  p rze z  c za s  d łu ż sz y ,  św ie ż a  f a r b a  d r u k o w a  b o ­
w ie m  z a p o b ie g a  p r z e d o s t a n iu  r ó ż n y c h  b a k te ry j .  W . S.

Doskonały środek do czyszczenia naczyń kuchen­
nych, metalowych, aluminjowych i porcelanowych.

O d p a d k i  z r u m b a r b a r u m  s p a r z y ć  g o r ą c ą  w o d ą , 
u ż y w a ją c  tej w o d y  cło c z y sz c z e n ia  i  m y c ia  p o w y ż s z y c h  

n a c z y ń .
W  k a ż d e j  k u c h n i  p o w in n o  s ię  z n a jd o w a ć  n a c z y n ie  

z o t rę b a m i.  N a b ie r a  s ię  n a  ś c ie r k ę  o t rę b y ,  w y c ie r a  
n ie m i t łu s te  g a r n k i  i  b r y t w a n n y  je szcze  c iep łe . U n i ­
k a m y  w te d y  m o z o ln e g o ,  d łu g ie g o  i  n ie m i łe g o  m y c ia  
z a t łu s z c z o n y c h  n a c z y ń  w  b a r d z o  g o rą c e j  w od z ie . O t r ę ­
b y  b o w ie m  w p ija ją  z ła tw o ś c ią  tłu szcz.

iT^pmy mofe.
W e łn ia n e  i  fu t rz a n e  rzeczy, d e ry ,  p ła szc ze , c z a p k i,  

m u fk i,  w ie t rz y ć  k r ó t k o  n a  d w o rz e  w  c ie n iu ,  s t a ra n n ie  
w y t rz e p a ć  z k u rz u ,  w y c z y ś c ić  z p la m , w z ią ć  k i l k a n a ś c ie  
gaze t, p o la ć  n ie k t ó re  z n ic h  n a ftą ,  t a k  p o la n e  g a z e ty  
p r z y k r y ć  c z y s te m i g a ze ta m i,  a b y  n a f t a  p r z e s ią k ła  n a  
w sz y s t k ie  p a p ie ry .  — • G d y  ju ż  n a ft a  w s ią k ła  w  p a p ie i  
i n ie  p la m i,  p r z e k ła d a ć  p rz e z n a c z o n e  d o  s c h o w a n ia  
rzeczy. R ę k a w y ,  m a n k ie ty ,  k ie sze n ie ,  k tó re_  p o p rz e d n io  
t rze b a  n a  le w ą  s t ro n ę  p rz e w ró c ić  i  s t a r a n n ie  w y sz c zo t - 
k o w a ć ,  n a le ż y  w y p c h a ć  p a p ie re m  z n a ftą .  W  te n  s p o ­
só b  p rz e c h o w y w a n e  w e łn y ,  fu t r a  i k o ż u c h y ,  o c h r o ­
n im y  o d  m o li,  k t ó re  w  c z e rw c u  f r u w a ją  z j e d n e g o  
m ie s z k a n ia  d o  d r u g ie g o ,  s z c z e g ó ln ie j  w  m ia s ta c h .

W  w y ś c ie ła n e  m eb le , d o b rz e  w k ła d a ć  p a p ie r  z 
n a ftą . S z a fy ,  k u f r y ,  s k r z y n ie ,  p rz e z n a c z o n e  d o  p r z e c h o ­
w a n ia  rze c zy  n a  z im ę, s k r o p ić  w e w n ą t r z  n a f t ą  i  s z c ze l­
n ie  z a m k n ą ć ,  b o  n a w e t  p rze z  s z p a r y  w c is k a j ą  s ię  
m ole .

Rady lekarskie.
N a  zgagę le k a r s tw e m  b a r d z o  d o b re m  je st h e r ­

b a ta  z m ię ty . P ij e  s ię  ją  w  s ta n ie  n ie z b y t  g o r ą c y m  
p ó ł  g o d z in y  p o  je d zen iu .

P r z y  astmie ( d y c h a w ic y ) ,  t r z e b a  p rz e p ro w a d z a ć  
ć w ic z e n ia  g łę b o k ie g o  o d d e c h u .  P r z e p ro w a d z ić  je  w  ten 
sp o só b ,  b y  t a k  d łu g o ,  j a k  t y l k o  je st  m o ż liw e m , p o ­
p rzez  z a c iś n ię te  zę b y  p r z y  o t w a r t y c h  u s t a c h  p r z e c ią ­
g le  w y d a w a ć  d ź w ię k  z z z . . . .

P r z y  z a s t a r z a ły m  katarze krtani n a le ż y  c o  w ie c z ó r 
w d y c h a ć  p a rę  z g o tu ją c e j  s ię  s ło n e j  w o d y ,  n a s tę p n ie  
w  łó ż k u  w y p ić  s z k la n k ę  h e r b a t y  z sz a łw j i.  R a n o  n a ­
le ż y  to  p o w tó rz y ć ,  d o d a ją c  d o  h e r b a t y  s z a łw jo w e j  
ły ż k ę  s t o ło w ą  m io d u .  P rz e z  j a m y  n o s o w e  za ś  p r z e ­
p u sz c z a  s ię  m o c n o  ro z c ie ń c z o n y  s o k  c y t r y n o w y .  P o d ­
cza s  ca łe j  k u ra c j i,  t rw a ją c e j  3 — 4 t y g o d n i  n ie  rvo ln o  
p a lić , a n i  też s p o ż y w a ć  p o t ra w  o s t r o  p r z y p r a w io n y c h  
i trze b a  u n ik a ć  zb y t  d łu g ie g o  m ó w ie n ia .

P r z y  zachrypnięciu i zapaleniu krtani p o le c a  się  
p łu k a ć  g a r d ł o  c ie p ły m  o d w a re m  z sz a łw j i,  a lb o  r u ­
m ia n k u .  M o ż n a  d o d a ć  d o  te g o  1 ły ż k ę  s t o ło w ą  d o ­
b r e g o  octu.

R a ż ą c o  czerwone ręce  z m y w a  s ię  m y d łe m  k a m fo -  
ro w e m  i  o s p ą  m ig d a ło w ą .  N a s t ę p n ie ,  k ie d y  je szcze  
zw ilżo ne , n a trz e ć  je n ie c o  g l ic e r y n ą .  W  k o ń c u  o w in ą ć  
p łó tn e m , aż  n ie  w y sc h n ą .

E S

Robótki ręczne.
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S z la c z e k  k r z y ż y k o w y  d o  s u k n i  lu b  b lu z k i,  k o lo r y  g r a ­
n a t o w y  i  c z e rw o n y .  P u n k c i k i  o z n a c z a ją  k o lo r  c z e r ­
w o n y ,  k r z y ż y k i  g r a n a t o w y .  S z la c z e k  w y k o n a ć  m o ż n a  
n a  k a n w ie ,  a  je że li k t o ś  je st  b a r d z o  z rę c zn y , to  d a  

s o b ie  i  bez k a n w y  radę .

Nasze zmarłe Stowarzyszone.

M arja Rataj czak ow a
t  dn . 17 V .  1930 r.

Stowarzyszenie „Oświata** Szamotuły

Lew andow ska Józefa
t  dn. 2 IV .  1930 r. 

Stowarzyszenie „Rzepicha** Kruszwica

Niech odpoczywają w pokoju!



Strona 60 G A Z E T A  D L A  K O B I E T Nr. *6

n  r i t n n T TT r r m  e

^  O

^ C v °

d r *
< ? h
d

H a f t  w y k o n a n y  b ia ły m  a t ła s k ie m  d o  b ie l iz n y  
lu b  c h u s te c z e k .

Z  wydawnictw.

Dział zagadkowy.
Szarada I.

Pierwsze i drugie l;onie bywają,
Pierwsze i trzecie głowy ścinają,
W ołam y czasem o: drugie — trzecie!
Trzecia i pierwsza w  grochu znajdziecie.
Wszystko przedmioty dosyć zbytkowne.
Dla biednych zatem nadto kosztowne.

Szarada II.
Pierwsza grzeje się w  siońcu. a zimna jak lody,
Druga — czwarta strój damski, dziś już wyszedł z mody, 
Trzecie — czwarte splecione w  skroń kobiety stroją,
Czy ona wielka dama, czy wiejska dziewoja.
Wszystko zaś to mieszkanki okolic Krakowa,
Są tam panny, mężatki, znajdzie się i wdowa.

Polecamy jako ezytankę dla Żywych Różańców Panien ksią­
żeczkę: „W  o b l i c z u  ż y c i a :', napisaną przez O, Raoul Plus, 
(przełożyła z francuskiego Zofja  Morstinowa), Kraków. 1930, W yda ­
wnictwo Księży Jezuitów. Tematy tamże poruszone służyć również 
mogą do pogadanek i w yk ładów  na zebraniach.
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Doniesienia Sekretarjatu.
Stowarzyszenie św. Anny. Leszno, przesłało 25. 4. 1930 r. 60 zt 

na budowę pomnika Serca Jezusowego; dnia 26. 4. przekazano sumę 

tę do Komitetu Budow y Pomnika.
W izytacje, dokonane do dnia 4 maja przez Zarząd Związku:
Ks. dyrektor Związku odwiedzi! w  Poznaniu: Stow. Służby Żeń­

skiej „Rodzina", Stow. Młodzieży Kupieckiej (tamże obją ł patronat), 
Stow. ;,Ludgarda11 przy par. św. Wojciecha, Stow. „Oświata i P raca11 
na Górczynie; pozatem bra ł udział w  10-leciu Stow. „Rzepicha11 
w  Kruszwicy i w  zjeździe Delegalów Związku Zawodowego Chrz. 
Służby Dom owej w  Częstochowie.

P. Kalksieinówna, urzędniczka Związku, była dnia 27. 4. w  G łu­
chowie i założyła tamże nowe stowarzyszenie, do którego przystą­
piło 100 członków. Patronką została p. hr. Żółtowska, której inicja­
tywie nowe stowarzyszenie zawdzięcza swoją egzystencję.

P. Linkowa, higjenistka Stacji Opieki nad M. i Dz. przy Zw iąz­
ku, była z wykładem  z dziedziny higjeny: w  Stow. w  Golinie, 
i w  Stow. w  Swierczynie. W  obu miejscowościach wykłady w zbu ­
dziły żywe zainteresowanie wśród słuchaczek, udział by ł bardzo  
liczny.

Sprawozdania roczne za rok ubiegły 
nadesłały w dalszym ciągu

79. Stow. Pracownic, Poznań-Starołęka. —  80. Żyw y Różaniec 
Matek, Dtuga Goślina. — Si. Bractwo Matek Chrześcijańskich, Miel- 
żyn. — 82. Żywy Różaniec Matek i Pań, Chobienice. —  83. Żywy  
Różaniec Matek i A rcybrac lw o Matek Chrześcijańskich, Wolsztyn. — 
84. Bractwo Matek Chrześcijańskich i Żywy Różaniec Matek, Mi 
chorzewo. — 85. Żywy Różaniec Matek, Palcostaw. — 86. Bractwo  
Żywego Różańca i Żywy Różaniec Matek, Siemianice. — 87. Bractwo  
Matek Chrześcijańskich, Opatów. — 88 . Żywy Różaniec Matek, Ł u ­
bowo. — 89. Żywy Różaniec Matek, Baszków. — 90. Bractwo Matek 
Chrześcijańskich, Łopienno. — 91. Żywy Różaniec Matek, Osieczna. — 
92. — Stow. „Skarga11, Obrzycko. — 93. Stow. Kobiet Pracujących, 
Ordzin, — 94. Żywy Różaniec Matek, Borowym lyn. — 95. Żywy Ró­
żaniec Matek i Panien, W ilkow o Leszczyńskie. — 96. Bractwo Różań­
cowe i Żywy Różaniec Matek i P., Tomice. — 97. Stow. „Jedność11, 
Ostrzeszów. — 98. Żywy Różaniec Matek, Komorniki. —  99. Żywy  
Różaniec Matek, Smolice. — 100. Żywy Różaniec Matek, Oborniki. —  
101. Stow. Polek, Pobiedziska. — 102. Bractwo Różańcowe Niewiast, 
W inna Góra. — 103. Żywy Różaniec Matek i Panien, Złotniki Ku­
jawskie. — 104. Żywy Różaniec Matek i Panien, D ługie Stare. — 
105. Bractwo Matek Chrześcijańskich, Mosina. — 106. Żyw y Różaniec 
Matek, Wierzchucin. — 107. Żywy Różaniec Matek i Panien, Brodnica.

Sprawozdania szczegółowe z swej pracy rocznej nadesłały: Stow. 
Panien „Oświata11, Poznań-Jeżyce oraz Stowarzyszenie w  Brodnicy 
przysłało opis uroczystości „Dnia Matki11. Uroczystość ta odbyta się 
dnia 8 grudnia 1929 r.
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Powyżej podajemy rozwiązanie łam igłówki z nr. kwietniowego. 
Rozwiązanie łam igłówki przystały ogółem trzy osoby. Za trafne 
rozwiązanie przyznano nagrodę p. M. W awrzyniakowej, Pamiątkowo.

Rozwiązanie łam igłówki z nr. majowego należy nadesłać naj­
później do dnia 5. VI. 1930 r.

Wesoły Jiigci.fi.
—  G d y m  p rz e d  t r z e m a  t y g o d n ia m i  k u p o w a ł  u  

p a n a  au to , p r z y r z e k łe ś  m i p a n  d o s t a r c z y ć  k a ż d ą  u s z k o ­
d z o n ą  rzecz!

—  T a k  jest. C z e m  m o g ę  s łu ż y ć ?
—  P r o s z ę  o n o w ą  k o ś ć  p ra w e j  rę k i,  o  2 p a lc e

u s t o p y  i p o ło w ę  g ło w y  d la  m o je j ż o n y !

Nieporozum ien ie.
—  W e ź  so b ie , m ó j  c h ło p c ze ,  za  p r z y k ła d  w u ja  

tw e go . P r z y b y ł  d o  m ia s ta ,  m a ją c  n a  n o g a c h  p o d a r te  
t rze w ik i,  d z iś  za ś p o s ia d a  m iljo n .

—  B o ż e  w ie lk i!  N a  có ż  m u  ty le  t r z e w ik ó w  i  k tó ż  
je w sz y s t k ie  o c z y s z c z a ?

Pech .

Ż o n a :  W y o b r a ź  s o b ie  m ó j  d ro g i.  P o d c z a s  tw o je j 
n ie ob e c n o śc i,  z a c h r y p ła m  d o  te g o  s to p n ia ,  że p rzez
d w a  d n i  s ło w a  w y m ó w ić  n ie  m o g ła m !

M ą ż :  A c h  ja k ż e  m n ie  lo s  p r z e ś la d u je !  N i g d y
m i s ię  to  n ie  zd a rza , g d y  je s te m  w  d o m u !

W ierzyciel:

—  Je że li p a n  n ie  m o że sz  z a p ła c ić ,  to  o d b io rę  
t o w a r  z p o w ro te m !

—  D o b r z e .  A le  t y lk o  za  g o tó w k ę !

Nak ładem  Zw iązku  K ob ie t Prac., Poznań, A le je  M arcinkow sk iego 1, pod redakcją  Sekretarja tu  G eneralnego Z. K. P.
Red. odpow iedz ia ln y  ks. dyr. M ar lew sk i  —  Czcionkam i drukarn i Lu dw ika  Kapeli, Poznań  u lica W roc ła w sk a  18.



Sprawozdanie
Związku Kobiet Pracujących za rok 1929.

Z w ią z e k  K o b .  P ra c .  z a lic za  s ię  d o  w ie lk ic h  z w ią z ­

k ó w  d ie c e z ja ln y c h ,  c ie s z ą c y c h  s ię  s z c z e g ó ln ą  o p ie k ą  

W ła d z y  D u c h o w n e j .  P r o g r a m  p r a c y  Z w ią z k u  je st 

o p a r t y  o  z a s a d y  n a u k i  K o ś c i o ł a  K a t o l ic k ie g o .  D la t e g o  

też Z w ią z e k  te n  n a le że ć  b ę d z ie  d o  o g ó ln o - k r a j o w e j  

a k c j i  k a t o l ic k ie j .

Kto należy do Związku Kobiet Prac.?

1. S t o w a r z y s z e n ia  k o b ie t  p o w y że j  la t  [8, t a k  p a ­
n ie n  j a k  z a m ę ż n y c h .  S t o w a r z y s z e n ia  te p o ­
s ia d a j ą  w s p ó ln y  sta tu t, z a tw ie rd z o n y  p rzez 
Z w ią z e k ,  p ła c ą  d o  Z w ią z k u  ro c z n ą  s k ła d k ę ,  
u c h w a lo n ą  p rze z  Z ja z d  D e le g o w a n y c h ,  i a b o - 
n u ją  d la  k a ż d e g o  c z ło n k a  o r g a n  Z w ią z k u :  
„ G a z e tę  d la  K o b ie t 11.

2. W s p ó łp r a c u j ą  ze Z w ią z k ie m  za  z g o d ą  W ła d z y  
D u c h o w n e j  s to w a rz y sz e n ia  Ż y w y c h  R ó ż a ń c ó w  
P a n ie n  i  M a t e k  C h r z e ś c i j a ń s k ic h .  S t ą d  „ G a ­
zeta  d la  K o b i e t "  u w z g lę d n ia  te m a ty  z d z ie d z i­
n y  ż y c ia  r o d z in n e g o  i  w y c h o w a n ia .

Ile stowarzyszeń należy do Związku ?

Z  k o ń c e m  r o k u  s p r a w o z d a w c z e g o  1 929  d o  Z w ią z ­
k u  n a le ż a ły  72  s to w a rz y sz e n ia ,  w  tem  ja k o  n o w e  s t o ­

w a r z y s z e n ia  p r z y s t ą p iły :

S t o w .  p. w. „ Ś w .  T e r e s y ” —  G r ę b a n in .

S to w .  „ O ś w ia t a "  —  J a n k ó w  Z a le ś n y .

S to w .  K o b .  P r a c .  —  O r d z in  ( j a k o  o d d z ia ł  stow . 
w  O b r z y c k u ) .

S t o w .  K o b .  P ra c .  —  W ie le ń .

S to w .  K o b .  P r a c .  —  W i r y .

S t o w a r z y s z e ń  Ż y w y c h  R ó ż a ń c ó w  P a n ie n  i  M a t e k  
C h r z e ś c i j a ń s k ic h ,  ze Z w ią z k ie m  w sp ó łp ra c u ją c y c h ,  b y ło  
w  t y m  r o k u  148, w  lic z b ie  t y c h  j a k o  n o w e  p r z y s t ą p i ły :

Ż y w y  R ó ż a n ie c  N ie w ia s t  —  C h lu d o w o .

Ż y w y  R ó ż a n ie c  M a t e k  —  D ł u g a  G o ś l in a .

B r a c t w o  M a t e k  —  K o m o r n ik i .

B r a c t w o  M a t e k  —  Ł o p ie n n o .

Ż y w y  R ó ż a n ie c  —  P o tu lic e .

Ż y w y  R ó ż a n ie c  —  P ru śc e .

Ż y w y  R ó ż a n ie c  —  S n ie c is k a .

B r a c t w o  M a t e k  —  Ł a b is z y n .

B r a c t w o  M a t e k  —  W y t o m y ś l .

R a z e m  je st  za te m  w  r o k u  1 929  —  2 2 0  o ś r o d k ó w  
p r a c y  n a s z e g o  Z w ią z k u  w  o b u  a rc h id ie c e z ja c h  g n ie ź ­
n ie ń sk ie j  i p o z n a ń s k ie j .

P rz e z  „ G a z e tę  d la  K o b i e t "  p ro m ie n iu je  d z ia ła l ­
n o ś ć  Z w ią z k u  n a  c a łą  P o ls k ę ,  s z c z e g ó ln ie  n a  P o m o rz e  
i Ś lą s k .

S p r a w o z d a n ia  n a  fo rm u la r z a c h ,  p r z e s ia n y c h  p rzez 
Z w ią z e k ,  n a d e s ła ły  d o  d n ia  5 m a ja :

63 s to w a i 'z y s z e ń  z w ią z k o w y c h ,

4 4  s to w a rz y s z e ń  ró ż a ń c o w y c h  i b ra c tw . 

N ie w ą tp l iw ie  d a lsz e  s p r a w o z d a n ia  w p ły n ą  je szcze  d o  
d n ia  Z ja z d u .  S t o w a rz y s z e n ia ,  k t ó re  s p r a w o z d a ń  d o  
te g o  c z a su  n ie  n a d e ś lą ,  b ę d ą  w y m ie n io n e  n a  Z je ź d z ie  
i w  n a s t ę p n y m  n u m e rz e  „ G a z e t y " .  T r z e b a  je b ęd z ie  
b o w ie m  u z n a ć  za s to w a rz y s z e n ia  m a ło  żyw otn e .

Wizytacje stowarzyszeń przez Zarząd Związku
w  r. 1929.

B a r d z o  w a ż n y m  ś r o d k ie m  w  d z ie le  p r o p a g a n d y  
i  k o n s o l id a c j i  d z ia ła ln o ś c i  Z w ią z k u  są  w iz y ta c je  s t o ­
w a rz y sze ń ,  d o k o n y w a n e  z r a m ie n ia  Z a r z ą d u  G łó w n e g o ,  
w  s z c z e g ó ln o ś c i  p rze z  s e k re t a r ja t  g e n e ra ln y .

S e k re t a r z  g e n e r a ln y  Z w ią z k u ,  ks. Foreck i, o d w ie ­
d z ił  s to w a rz y s z e n ia  w  n a s t ę p u ją c y c h  m ie j s c o w o śc ia c h :

K o r o n o w o ,  K ó r n i k ,  M o s in a ,  D o b r z y c a ,  S o b o ta ,  
K ic iu ,  L u b in ,  C z e rw o n a w ie ś ,  K o p a s z e w ,  D ł u g a  G o ś l i ­
na, O b je z ie rze , O w iń s k a ,  P o tu lic e ,  P ru ś c e ,  C z e m p iń ,  
S k o k i ,  C h lu d o w o ,  K a r m in ,  S n ie c is k a ,  Ł ó d ź ,  W y t o m y ś l ,  
W ie le ń ,  K r o t o s z y n ,  L u t y n ia ,  S o śn ic a ,  W i r y ,  R a w ic z ,  
B y d g o s z c z ,  M ą t w y ,  S z y m b o rz e ,  M u r o w a n a  G o ś l in a ,  
S k a lm ie r z y c e  N o w e .

P . Stopowa, c z ło n e k  Z a r z ą d u  G łó w n e g o ,  o d w ie ­
d z iła :

P a k o ś ć ,  Z b ą s z y ń ,  Ż n in ,  P o z n a ń  —  M ło d z ie ż  K u ­
p ie c k a ,  In o w r o c ła w ,  P le sz e w .

P . Jańczakowa: B u k o w ie c .

Dzień Matki.

P r o p a g u j e m y  id e ę  u s z a n o w a n ia  k o b ie t y  i p o d ­
n ie s ie n ia  jej g o d n o ś c i.  W  t y m  c e lu  w y z y s k u je m y  n a s z e  
z w ią z k o w e  św ię to  „ D z ie ń  M a t k i " .  D z ie ń  M a t k i  o b c h o ­
d z im y  8 g r u d n ia .  U r o c z y s t o ś ć  n a sz a  w  P o z n a n iu  r. 1 929  
s t a ła  s ię  p o tę ż n ą  m a n ife s ta c ją ,  s z c z e g ó ln ie  p rze z  p o ­
c h ó d  z p ło n ą c e m i ś w ia t ła m i  t y s ią c z n y c h  rzesz, k t ó r y  
w y w a r ł  n ie p rz e m ija ją c e  w ra że n ie .  Z a z n a c z y ć  n a le ż y *



że in n e  poza-zw iązkow e o r g a n iz a c je  te j przez nasz 
Z w ią z ek  zap ro w a d z o n e j u ro c z y s to ś c i u w ag ę  sw ą p o ­
ś w ię c a ją .

D z ie ń  M a tk i  o b ch o d z iły  poza P o z n a n iem  n a s tę p u ­
ją c e  o r g a n iz a c je :

„ J e d n o ś ć "  —  B y d g o s z c z ; S to w . P o le k  —  B o le ­
c h o w o ; S to w . K o b . P r a c .  —  B u k o w ie c ; S to w . M a te k  
C h rz . —  C h o d zie ż ; S to w . K o b ie t  P r a c . —  G o lin a ; 
„ O ś w ia ta  i P r a c a 1' —  G o s ty ń ; „ Je d n o ś ć "  —  In o w ro ­
c ła w ; S to w . K o b . P r a c .  —  K o p a sz e w ; „ Ju tr z e n k a "  —  
K o ź m in ; „ Je d n o ś ć "  —  K ro to s z y n : S to w . K o b . P r a c .
—  K ru s z w ic a ; K o ło  P o le k  K ic in ;  S to w . K o b ie t . P r a c .
—  K rz y w iń ; S to w . „św . A n n y "  —  L e s z n o ; „ Ju tr z e n ­
k a "  —  B u d z isk o ; S to w . P o le k  —  M u rów . G o ś lin a ; 
S to w . „ K r ó l .  J a d w ig i"  —  O s tró w ; S to w . P o lsk ic h  
K o b . P r a c . —  O s ie k ; S to w . pod wezw. M . B . N ie u s ta ­
ją c e j  P o m o c y  —  O w iń s k a ; S to w . P o le k , —  P ęp o w o ; 
S to w . św. A n n y  —  P ia s k i ;  S to w . K o b . P r a c .  —  P le ­
szew ; S to w . „ P r a c a " — R a w ic z ; S to w . K o b . P r a c . —  
R ą b iń ;  S to w . „ Z je d n o c z e n ie "  —  S z a m o tu ły ; S to w . 
św. A n n y  —  S k a lm ie rz y c e  N o w e ; A k a d e m ja  —  R y ­
d zy n a ; W ie c z o rn ic a  —  S ie r a k ó w ; S to w . „ S k a r g a "  —  
O b rz y c k o -O rd z in ; „ S to w . „ Je d n o ś ć "  —  O strz e sz ó w ; 
S to w . P o le k  —  P o b ie d z is k a ; R ó ż . i B r a c tw o  M a te k  
C h rz. —  B a ra n ó w , G o ła sz y n , I łó w ie c ; B r a c tw o  M a te k  
C h rz. —  K a r m in ; B r a c tw o  M a te k  C h rz . —  M ie lży n  
(w  k o ś c ie le ) ;  Żywy R ó ż . M a te k  —  P a k o s ła w  (w  k o ś ­
c ie le ) ;  Żyw y R ó ż . M a te k  —  B a s z k ó w ; Żywy R ó ż . M a ­
tek  —  O b o r n ik i ;  Żyw y R ó ż . M a te k  i P a n ie n  —  W i l ­
kow o L e sz cz y ń sk ie .

Stacja opieki nad niemowlęciem

o tw a rta  co  ś ro d ę  i p ią te k  od g od z. 3 — 4. O rd y n u je  
p. d r. S z e n ic . H ig je n is tk a  p. M a r ja  L in k o w a  o d w ie ­
d z iła  w r. 19 2 9  n iem o w lę  w d om u  9 7 8  razy . P o ra d  l e ­
k a rs k ic h  u d zielo n o  1 0 6 5 . S ta le  z a p isa n y ch  n iem o w lą t 
b y ło  192 .

Poradnia dla matek

u d ziela  b e z p ła tn ie  p o ra d y  k o b ie to m  w c iąży  ja k  i  c i e r ­
p ią cy m  n a  c h o r o b y  k o b ie c e . G o d z in y  p rz y ję ć  w śro d ę  
od  g o d zin y  i/2 2 do 3 p o p o łu d n iu ; o r d y n u je  D o c e n t 
U n iw . P o z n a ń s k ie g o  p. D r . B a jo ń s k i .

In s ty tu c je  pow yższe p ro w ad zi M a g is t r a t  s to i. 
m ia s ta  P o z n a n ia  w u b ik a c ja c h  Z w . K o b . P r a c .  p rzy  
A le ja c h  M a r c in k o w s k ie g o  1. Z  p o ra d n i k o rz y sta ć  m o ­
g ą  b e z p ła tn ie  w szy stk ie  k o b ie ty , n a le ż ą c e  do s to w a ­
rzyszeń  zw iązk o w y ch  ta k  z P o z n a n ia  ja k  i  z p ro w in c ji . 

Z  p o ra d n i d la  m a te k  k o r z y s ta ło  k o b ie t  170 
P o r a d  le k a r s k ic h  u d z ie lo n o  k o b ie to m  141

Szkoła Zaw . Gospodarcza, Poznań, św. Marcin 69.

W  o s ta tn im  ro k u  szk o ln y m  b y ło  u cz en n ic  2 6 0  
i to  n a

k u rs ie  ro czn y m  4 0  u cz en n ic
„ p ó łro cz n y m  3 7  „
„ k ró tk o te rm in o w y  8 7  „
„ w ieczo rn y m  9 6  „

2 6 0  „
N a  sz k o łę  zaw od ow ą s k ła d a ją  s ię  1) k u c h n ia  

la b o r a to r y jn a , 2 ) je d n o s tk o w a , 3) g ru p o w a  oraz  w zo­
ro w a s to ło w n ia . K ie ro w n ic z k ą  p rz e d s ię b io rs tw a  c a łe g o  
je s t  p. W . S a d o w sk a . S z k o ła  je s t  w ła s n o ś c ią  S to w . 
S łu ż b y  Ż e ń s k ie j M . B .  R .

Pośrednictwo Pracy.

Z w iązk ow e S to w . S łu ż b y  Ż e ń sk ie j p o s ia d a  B iu r o  
S t r ę c z e ń  —  P o z n a ń , św . M a r c in  6 9 . K ie ro w n ic z k ą  
je s t  p. M . B r y liń s k a . W  sp o łe cz n e m  b iu rze  p o ś r e d ­
n ic tw a  p ra c y  S to w . K a to l .  S łu ż b y  Ż e ń sk ie j p. wezw. 
M . B .  R ó ż . w P o z n a n iu  w ro k u  19 2 9

z g ło sz eń  p a ń stw a  b y ło  . . 1 .5 0 0
z g ło sz eń  s łu ż b y  . . . . 1 .8 1 4
D o sz ło  do u g o d y  p ra c y  . 1 .4 9 0  '

Premje urlopowe.

D o  te g o ż  S to w . S łu ż b y  n a leży  w iła  S ta r o ś c in ie c  
w S ta r o łę c e .  P r e m ji  u r lo p o w y ch  u d zielo n o  w ro ku  
1 9 2 9  —  2 1 0  zł n a  5 o só b .

Propagujcie kursy gospodarcze.

P o z a  S z k o łą  Z aw . G o sp o d a rcz ą  u rz ą d z a ły  p o ­
sz cz e g ó ln e  sto w a rz y sz en ia  ro z m a ite  k u r s a . W  r. 1929  
o d b y ły  s ię  n a s tę p u ją c e  k u r s a  w licz b ie  1 8 :

S to w . „ S t r a ż n ic a " ,  P o z n a ń  —  k u rs  ro b ó t rę c z n y c h ; 
S to w . S łu ż b y  Ż., P o z n a ń -Je ż y c e  —  k u rs  ro b ó t rę c z n .; 
S to w . „ O ś w ia ta  i  P r a c a " ,  P o z n a ń  —  k u rs  ro b ó t rę c z n .; 
S to w . p ra c . w h a n d lu  i k o n f ., B y d g o sz cz  —  k u rs  k r o ju  

i  s z y c ia  b ie liz n y ;
S to w . K o b . P r a c . ,  B o le c h o w o  —  k u rs  g o to w a n ia ;
S to w . K o b . P r a c .,  G o lin a  —  k u rs  g o to w a n ia  i ro b ó t 

rę c z n y c h ;
S to w . „ O ś w ia ta  i P r a c a " ,  G o sty ń  —  k u rs  ro b ó t ręczn . 

i  śp iew u ;
S to w . „św . Ja d w ig i" ,  G ro d z isk  —  k u rs  ro b ó t rę c z n y c h ; 
S to w . „ Je d n o ś ć " ,  In o w ro c ła w  —  k u rs  ro b ó t rę c z n y c h ; 
S to w . „ Z g o d a " ,  In o w ro c ła w  —  k u rs  p ra s . b ie liz n y ; 
S to w . K o b . P r a c .,  K o p a sz ew  —  k u rs  g o to w a n ia  i  s z y c ia ; 
S to w . p. wezw . M . B .  N . B o m ., O w iń sk a  —  k u rs  d la  

g o sp o d . w ie js k ic h ;
S to w . K o b . P r a c . ,  R ą b iń  —  k u rs  ro b ó t rę c z n y c h ; , 
S to w . K o b . P r a c . ,  Z b ą sz y ń  —  k u rs  g o to w a n ia  i  s z y c ia ; 
S to w . B ło g .  B ro n is ła w y , N ie trz a n o w o  —  k u rs  ro b ó t 

rę c z n y c h ;
S to w . „ S k a r g a " ,  O b rz y c k o  —  k u rs  ro b ó t k o b ie c y c h ; 
S to w . K o b . P r a c . ,  O rd z in  —  k u rs  h a ftu .

Gazeta dla Kobiet.
J e s t  o n a  ju ż  n ie  ty lk o  o rg a n e m  Z w iązku , a le  g a ­

zetą  d la  k o b ie t  w n a jp e łn ie js z e m  te g o  s ło w a  z n a cz e n iu ; 
pou cza , k s z ta łc i  i  d a je  zd row ą ro zry w k ę  k o b ie c ie . 
J e s t  o n a  n a jp o tę ż n ie js z y m  ś ro d k ie m  a g ita c y jn y m  n a  
rzecz Z w iązk u , je s t  też  je d y n e m  w P o ls c e  p ism em  
k o b ie ce m , w y ch o d z ą cem  w n a k ła d z ie  1 7 — 1 8 .0 0 0  e g ­
zem p larzy , k tó r e  s to i n a  g ru n c ie  czy sto  k a to lic k im .

S tą d  s to w a rz y sz en ia  n asze , ro z u m ie ją c  d o n io s łe  
zn aczen ie  d o b re j p ra sy  d la  k o b ie t , u w a ż a ją  za sw o je  
zad an ie  a p o s to ls k ie , b y  ro zp o w sze ch n iać  g a z e tę  i  m ię ­
dzy k o b ie ta m i, do sto w a rz y sz en ia  n ie n a le ż ą ce m i.

P o n iż e j w y m ie n iam y  te  s to w arzy szen ia , k tó re  w 
r. 19 2 9  p o d w yższy ły  a b o n a m e n t G aze ty .

W  r. 1 9 2 9  p o d w yższy ły  a b o n a m e n t:
S to w . św. T e r e s y  —  P o z n a ń  z 4 7  n a  70
S to w . św. Z y ty  —  B y d g o sz cz  z 8 0  „ 100
S to w . „ Je d n o ś ć "  —  In o w ro c ła w  z 2 0 0  „ 3 0 0
S to w . K o b ie t  P r a c .  —  K rzy w iń  z 6 0  „ 7 0
S to w . P o le k  —  M u r. G o ś lin a  z 2 0 5  „ 2 1 0



S to w . K r ó l .  Ja d w ig i  —  O strów ' z 7 85 yy 8 0 0 Żywy R ó ż . M . —  B a sz k ó w z 86 yy 94
S to w . K o b . P r a c .  —  R y d z y n a z 75 yy T OO yy —  G łu sz y n a z 175 yy 201
S to w . „ Je d n o ś ć 11 —  S trz e ln o z 4 0 yy 50 yy —  Ł a b is z y n z 170 yy 190
S to w . „ O ś w ia ta “ —  S z a m o tu ły z 130 yy 150 yy —  O sie cz n a z 100 yy 123
Sto w . K o b . P r a c .  —  Ś w ie rcz y n a z 160 yy 170 yy —  S o w in a z 49 yy 88
S to w . św . A n n y  —  S k a lm ie rz y c e  N ow e z 50 yy 15° yy —  S ie m ia n ic e z 148 yy 160
S to w . „ Je d n o ś ć 11 —  W ą g ro w ie c z 75 yy 85 yy —  W o ls z ty n z 137 yy 149
S to w . K o b . P r a c .  —  Z b ą sz y ń z 2 5 4 yy 280 yy —  Z ło tn ik i  K . z 78 yy 9 0
S to w . K o b . P r a c . —  W iry z 50 yy 82 yy - W ie rz c h u c in  K r ó l. z 7 0 yy 79

Obrót kasowy Związku Kobiet Pracujących w r. 1929.
D o ch ó d > R ozchód: Saldo  kred. Saldo  debet

G a z e t a ....................................................... . . . .  3 3 .0 7 1 ,7 6 2 5 .4 8 1 ,1 7 7 -5 9 0 , 5 9
W y d a w n i c t w a ................................... ............................8 1 4 ,7 5 2 6 1 ,0 5 5 5 3 ,7 0
S u b w e n c je  ......................................... . . . .  6 .0 3 5 ,9 2 6 .0 3 5 ,9 2
K a s a  G ł ó w n a .................................. . . . . 1 5 .1 6 5 ,2 0 1 0 .2 6 2 ,2 3 4 .9 0 2 ,9 7
P o z y c je  p rz e jśc io w e  . . . . . . . . 4 9 .0 9 1 ,2 0 4 7 .9 8 8 ,2 0 1 .1 0 3 ,0 0
R ó ż n e ....................................................... . . . .  I 7 -9 7 9 , 8 5 1 8 .6 6 1 ,7 2 6 8 1 ,8 7
K o sz ty  a d m in is tr a c ji  . . . . 1 8 .5 6 5 ,1 8 1 8 .5 6 5 ,1 8

1 2 2 .1 5 8 ,6 8 1 2 1 ,2 1 9 ,5 5 2 0 .1 8 6 ,1 8 1 9 .2 4 7 ,0 5
S a ld o  o g ó l n e ......................................... 9 3 9 0 3 9 3 9 , J 3

1 2 2 .1 5 8 ,6 8 1 2 2 .1 5 8 ,6 8 2 0 .1 8 6 ,1 8 2 0 .1 8 6 ,1 8

N a  s a ld o  o g ó ln e  s k ła d a ją  s ię :  g o tó w k a  
p o z o sta ło ść  w  P . K . O .

razem  ja k  w yżej 
z g o d n ie  z k s ię g ą  k a so w ą .

9 4 , 9 4
8 4 4 ,1 9

9 3 9 d 3

Subwencje.
N a  p o w y że j w y m ie n io n ą  su m ę 6 .0 3 5 ,9 2  zł s k ła ­

d a ją  s ię  n a s tę p u ją c e  s u b w e n c j e :
S u b w e n c ja  z M a g i s t r a t u .........................2 .4 0 0 ,0 0  zł
S u b w e n c ja  z S ta ro s tw a  K r a jo w e g o  . . . 5 0 0 ,0 0  „
S u b w e n c ja  z W o je w ó d z t w a ............... 5 0 0 ,0 0  „
D zień  K a t o l i c k i ..............................................2 .4 5 9 ,3 0  „
S to w . w S k a lm ie rz y c a c h  N o w y ch  . . . .  3 0 ,0 0  „
S to w . w G o s t y n iu   2 0 ,0 0  ,,
S to w . w P le s z e w ie    2 0 ,0 0  „
S to w . w C z e m p i n i u  2 3 ,5 0  „
K s . P r a ł .  S t y c h e l  5 0 ,0 0  „
P . W o m e l o w a  3 3 ,1 2  „

6 .0 3 5 ,9 2  zł

„Kuchnia Zdrow ia44 
Przy Związku Kob. Prac. w  Domu Król. Jadwigi 

obrót kasowy w  r. 1929.
Zyski Pozycje Straty

6 8 .8 9 5 ,5 4  Z  o b ia d ó w
P ro d u k ta  i u trzy m . p e rso n e lu  6 3 .0 1 6 ,5 2  zł 
R e p a r a c ja  w in d y  2 5 0 ,0 0  „
D z ie rż a w a  i  k ie ro w n ic tw o  4 .7 0 0 ,0 0  „ 
D o  k a s y  Z w iązk u  (p o d  ró żn e) 8 5 0 ,0 0  „

___________  S a ld o  3 1 . X I I .  1 9 2 9  r.  7 9 ,0 2  „
6 8 ,8 9 5 ,5 4  zł

M a t e r j a l  n a  D z ień  M a t k i :

S zczęśliw y , k to  je sz cz e  m a tk ę  m a 
M iłu jc ie  n ie p rz y ja c io ły

6 8 .8 9 5 ,5 4

W  Sekretarjacie Związku Kobiet Pracujących s f  
do nabycia następujące broszury, które 
Związek wydal swoim nakładem :

J a k  s ię  u b ie ra  k o b i e t a  1 ,0 0  zł
W y c h o w a w c a  a  d z i e c k o  1 ,0 0  „
Z w ie rc ia d ło  M a t k i ..................................  . . .  1 ,0 0  „

. . . 1 ,60  „
• • i , 5°  ,-

D w ie  m a t k i .................................................................... 1,5°  „
M a tk a  a n i o ł e m ............................................................. 0 ,6 5  „
Z ła  m a t k a ........................................................................... 0 ,2 5  ,,

P r z e m ó w i e n ia :

C ześć m a t c e ....................................................................0 ,3 0  „
K o b ie ta  ja k o  s t r a ż n ic z k a ........................................ 0 ,3 0  ,,
C zem  je s t  k o b ie ta  k a t o l i c k a ................................. 0 ,3 0  „
Ś p iew n ik  P ra c o w n ic  P o ls k ic h  w raz z d o d a tk . 0 ,5 0  „

Skład Zarządu Głównego w  r. 1929.

K s . p r a ła t  A d a m sk i, P o zn ań , 
p. Z o f ja  S ta rk o w a , P o z n a ń , N o w a 8. 
p. C z e rw in cz a n k a , O b rz y ck o .
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p. F r a n c is z k a  P io s ic k a , L e sz n o , K o ś c ie ln a  20 .
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„Doradczyni djetetyczna“.
Nowy, uznania godny zawód kobiecy.

Równouprawnienie kobiet w  życiu współczesnem, umożliwiające kobietom współza* 
wodnictwo prawie we wszystkich dziedzinach życia zawodowego, zwraca coraz częściej uwagę 
wszystkich światłych obywatelek i obywateli na te dziedziny pracy zawodowej, które w  swej 
istocie predestynowane są dla niewiasty.

Nasz chleb powszedni i całe zagadnienie odżywienia ludzkości pozostanie na zawsze 
troską zawodową kobiety. Z  biegiem czasu jednak wyzwoliła się ludzkość, a z nią kobieta, 
z ciasnych ram tradycyjnego „ h u c h c e n i a “  a sprawa odżywienia stała się wiedzą, w  peł* 
nem tego słowa znaczeniu, wymagającą specjalnego wyszkolenia nietylko przeciętniepowszech* 
nego, lecz też akademickodaboratoryjnego.

Przedewszystkiem, gdy chodzi o odżywianie chorych lub zapobieganie chorobom staje 
się zagadnienie djetetyki lekarskiej palącą potrzebą nietylko dla sanitarjuszek i gospodyń zakła*
dów  leczniczych, ale prawie dla każdej pani domu, która chce stanąć na wysokości swego
zadania prawdziwej żywicielki swej rodziny i nowoczesnej przedstawicielki świata kobiecego.

Tembardziej wymagać należy 0 « 2  W S Z j S t h i c h  S Z p i t a f i ,  t » C n s j o n a ~  
t ó w ,  i n s t y t u c j i  w y c h o w a w c z y c h  i t j p . ,  by przyrządzanie potraw było  
zgodne z nowoczesnemi wynikami nauki o odżywianiu, raz w  sensie ogólno*higienicznym, by 
kuchnia darzyła oddanych pod ich opiekę zdrowem, odpowiednio dobranem pożywieniem, 
a drugi raz w sensie djetetycznym, by potrawy polecone przez lekarza nie powierzane były
osobom, niestojącym na wysokości zadań kuchni współczesnej.

W śród  różnych z dziedziny gospodarczej ruchliwa Dyrekcja P£ursÓWV 9 o s p o >  
d a r c z o -Z a iD o d o n r i ic f i  rv P o z n a n iu  p rz y  uf. ś r e .  JfKarcin 69, przy* 
sporzyła kobietom nowy zawód, inaugurując specjalne kursy djetetyczno*higieniczne.

N a  kursach tych lekarze względnie lekarki, wraz z odpowiednio dobranem ciałem 
nauczycielskiem zapoznają zwolenniczki tego iście kobiecego nowego zawodu, godnego najgo* 
rętszego polecenia z wszystkiemi niezbędnemi dla n o w o c z e sn e j g o s p o d y n i  fki~ 
g je n ic z n o -d je te ty c z n e j  wiadomościami z dziedziny higjeny, fizjologji, chemji, ana* 
tomji itd. Dopiero po zapoznaniu się z fermentacją, metodami konserwowania, zatrucia potraw, 
własnościami płynów, gazów itp. po nabyciu odpowiednich znajomości z towaroznawstwa, 
przechodzi dana kursistka wszystkie wiadomości praktyczne, ale zracjonalizowane w myśl naj* 
nowszych wyników naukowej organizacji pracy gospodarstwa domowego.

N o w y  ten zawód doradczyni djetetycznej przysposabia nowe zastępy niezbędnych kie* 
rowniczek nie mniej ognisk domowych jak i placówek publicznych, by przy popularyzowaniu 
wiedzy ostatatnie wyniki badań wprowadzić bezpośrednio w życie, jak n. p. tak modną dziś 
a przecież niezmiernie zawiłą sprawę witamin i ich stosowania w  codziennem pożywieniu. 
Pozatem tylko tak odpowiednio przygotowana doradczyni djetetyczna odpowiada dziesiejszym 
wymogom normalizowania pożywienia w  myśl przepisów lekarskich, dla gorączkujących, dla 
ciężko chorych, dla rekonwalescentów i dla tak licznych dziś specjalnych karacji djetetycznych.

W arto przytoczyć, że ostatnio odbył się drugi taki kurs w  wymienionych już P£ur~ 
sacik G osp o d a rczo  -  z a w o d o w y c h  n> P o z n a n iu  p rz y  u ticy  śn>. 
J i la r d n  69, dla Sióstr Szarytek, zatrudnionych w  kuchniach szpitalnych, i spotkał się 
wśród nich z prawdziwym entuzjazmem. Jak nas informują, kursa takie będą kontynuowane 
jako óatygodniowe, 3*miesięczne i półroczne, przyczem 6*tygodniowe kursy, najbardziej przy* 
stępne dla szerokich sfer zainteresowanych, (przy 7*godzinach nauki nauki dziennie: 3 teore* 
tyczne i 4 praktyczne).

y io m y  ten  z a w ó d  5D o ra d czy ń  & jetetycznyctk  (stkrót
ma bezwątpienia wielką przyszłość przed sobą, a inicjatorom takich kursów djetetyczno*higie* 
nicznych należy się za ich pracę iście państwowo = twórcze i kulturalne uznanie całego 
społeczeństwa.


